
Przed światowym 
kongresem sil pokoju 
Idee zapowiedzianego Kongre 

su Sił Pokojowych w Moskwie 
stają się coraz bardziej popu- 
]arne i cieszą się coraz więk­
szym poparciem w 115 pań­
stwach naszego globu dzięki 
aktywnej działalności ludzi naj 
rozmaitszych poglądów polity­
cznych i zawodów — oświad­
czył sekretarz generalny Swia 
towej Rady Pokoju Romesh 
Chandra.

Chandra zwrócił uwagę na 
udział intelektualistów w przy 
gotowaniach do kongresu. Nie 
ma — powiedział on — takie­
go krajowego komitetu przygo 
towawczego, w którym nie 
działaliby pisarze, artyści, mu 
zycy.

Przewodniczący Związku 
Dziennikarzy Kubańskich, Er­
nesto Vera oświadczył, ze Swia 
towy Kongres Sił Pokojowych 
będzie ważnym wkładem w 
dzieło obrony wolności i postę 
pu społecznego krajów walczą 
cych o wyzwolenie narodowe 
spod imperializmu, kolonializ­
mu i neokolonializmu. (PAP)

Reakcja sięga po władzę

Rewolta wojskowa w Chile
W Chile nastąpiła wczoraj rewolta wojskowa. W godzi­

nach porannych oddziały marynarki wojennej w Valparaiso 
— drugim największym po stolicy mieście kraju oraz głów­
nej bazie morskiej, zbuntowały sie, opanowały miasto i za­
żądały natychmiastowego ustąpienia prezydenta S a 1 v a- 
dora A11 e n d e.
W chwili gdy szef konstytu 

cyjnego rządu w otoczeniu sil . • ---------- — (CUT) przyłączyły się do apelu
nej straży policji przybył do pa prezydenta skierowanego do
łacu La Moneda, rozgłośnie ra 
diowe podporządkowane par­
tiom opozycji ogłosiły deklara T 
cję junty wojskowej, jaką u- 
tworzyli dowódcy trzech rodzą 
jów sił zbrojnych oraz policji: 
generałowie Augusto Pino- 
chet, Gustavo Leigh Guzman, 
Cesar Mendoza oraz admirał 
Toribio Medina. Junta zażąda­
ła bezzwłocznego ustąpienia 
prezydenta. Dowódcy armii i 
policji zaapelowali do ludno­
ści o poparcie i zagrozili je­
dnocześnie represjami wobec 
środków masowego przekazu 
należących do partii postępo­
wych, jeśli przeciwstawią się 
one zamiarom junty.

W odpowiedzi prezydent Al- 
lende wygłosił przemówienie z 
pałacu La Moneda za pośrednie 
twem radiostacji, rządowej, ka 
togorycznie zapewniając o swej 
gotowości pozostania na sta­
nowisku, na które został wy­
brany przez naród. Kierownic­
two koalicji Frontu Jedności 
Ludowej oraz Zjednoczona

Literackie spotkanie 
nad Wartą

Od 11 bm. Poznań gości pi­
sarzy, twórców literatury fan­
tastyczno-naukowej z Bułgarii, 
CSRS, NRD, Polski, Rumunii. 

W ęgier i Związku Radzieckiego. 
Spotkanie zainaugurowało ot­
warcie dwóch wystaw; w gma­
chu Prezydium WRN urządzo­
no wystawę książek science 
fiction wydanych w krajach 
socjalistycznych oraz plastyki 
fantastycznej „Gesty” poznań­
skiego artysty Antoniego Zy- 
dronia. W Pałacu Kultury roz 
począł się przegląd filmów fan 
tastyczno-naukowych.

W środę rozpoczną sie właś­
ciwe obrady zjazdu pisarzy. 
Przedstawiciele uczestniczą­
cych w nim delegacji wygło­
szą referaty, obrazujące aktual 
ną sytuację i kierunki rozwo­
ju tego gatunku literackiego 
w poszczególnych krajach. Re 
feraty wygłoszą: Elka Konstan 
tinowna (Bułgaria), Ladislac 
Fuks (CSRS). Ekkmehard Re­
dlin (NRD). Ryszard Handtke 
(Polska), łon Hobana (Rumu­
nia), Peter Kuczka (Węgry) i 
Jeremi Parnou? <ZCRR) W pia 
tek nastani zakończenie ob­
rad. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

W Kazimierzu po sezonie

Biuro Polityczne Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej na posiedzeniu w dniu 11 bm, do­
konało oceny realizacji zadań Narodowego Planu Gospodar­
czego za 8 miesięcy br„ ze szczególnym uwzględnieniem wy­
ników miesięcy letnich.
W lipcu i sierpniu osiągnię­

to dobre wyniki we wszystkich

Centrala Pracowników Chile

Dokończenie na str. 2

Wstępne wyniki wyborów

Sukces socjalistów 
i komunistów norweskich
Wielki sukces socjalistycznego sojuszu wyborczego, zrze­

szającego ludowych socjalistów i komunistów, sensacyjna po­
rażka Norweskiej Partii Pracy — tak można w skrócie okre­
ślić wyniki zakończonych w poniedziałek wieczorem wybo­
rów do parlamentu norweskiego — Stortingu.
Zgodnie z oczekiwaniami, 

utworzony zostanie po wybo­
rach mniejszościowy rząd Nor 
weskiej Partii Pracy z Tryg- 
ve Brattelim na czele.

Dzięki poparciu socjalistycz­
nego sojuszu wyborczego, so­
cjaldemokracja utworzy na je­
sieni rząd, chociaż uzyskała 
aż o 11 proc, mniej głosów niż 
przed 4 laty — 35,6 proc. Tak 
nisk:ego poparcia nie notowa­
ła Norweska Partia Pracy od 
kilkudziesięciu lat. Bedzie ona 
reprezentowana w 155-osobo_ 
wym Stortingu przez 63 pos­
łów, o U mniej niż w obecnej 
kadencji. O słabym poparciu 
wyborczym partii przesądziło 
w pierwszym rzędzie forsowa­
nie członkostwa Norwegii w 
EWG. Poważne osłabienie dzia 
łalności ideologicznej, pewne 
prawicowe tendencje w kie- 
ro-wnictwie partii odsunęły od 
socjaldemokratów wielu ro­
botniczych wyborców, z któ­
rych poparcia tradycyjnie ko­
rzystała.

Porażka socjaldemokratów 
osłabiła w pewnym stopniu 
sukces całej lewicy norwes­
kiej, jakim stały się bez wąt­
pienia korzystne rezultaty so­
cjalistycznego sojuszu wybor­
czego. Sukces ten — jak po­
twierdził w pierwszej powy­
borczej wypowiedzi przewod- 
n:czący Komunistycznej Partii 
Norwegii, Reidar T. Larsen — 
przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia, jakie wiązały z wyborami 
partie wchodzące w skład so­
juszu. R. Larsen zwyciężył zde 
cydowanie w prowincji Hed- 
mark. stajać się pierwszym 
po 12 latach komunistycznym 
deputowanym w norweskim 
Stortingu. Pozostałe 14 manda 
tów zdobytych przez sojusz
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dziedzinach gospodarki. W re­
zultacie nastąpiło przyspiesze­
nie, w stosunku do I półrocza 
b-., dynamiki wzrostu produk­
cji przemysłu i budownictwa, 
nakładów inwestycyjnych oraz 
obrotów handlu zagranicznego. 
Pomyślne wyniki uzyskało 
roinictwo.

Wvsok;ej dynamice rozwoju 
produkcji materialnej towarzy 
szył dalszy wzrost wydajności 
pracy, przychodów p:eniężnyoh 
ludności ora? sprzedaży deta­
licznej towarów.

Osiągnięte wyniki w całej 
gospodarce sa rezultatem dob­
rej pracy klasy robotniczej, 
rolników, całego społeczeń­
stwa. Jest to również rezultat 
intensywnej, systematycznej 
oracy organizacyjno-politycz- 
nej instancji i organizacji par­
tyjnych oraz przyspieszonej re 
alizacji programu Doprawy wa 
runków socjalno-bytowych spo 
łeczeństwa.

Obok zjawisk pozytywnych 
w rozwoju gosnodarki wystę­
pują pewne niedomagania i na 
pięcia. Niedostateczna — w 'to 
sunku do potrzeb — jest dy­
namika eksportu. Maią miej­
sce asortymentowe braki w 
zaopatrzeniu materiałowym 
produkcji i zaopatrzeniu ryn-

przypadły w udziale Socjalis­
tycznej Partii Ludowej, której 
przewodniczący i przywódca 
sojuszu, Finn Gustavsen wy-
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Delegacja CRZZ w Finlandii
Przebywająca w Finlandii dele­

gacja CRZZ z Władysławem Krucz 
kłem na czele przeprowadziła w 
poniedziałek rozmowy z kierowni 
ctwem fińskiej centralnej organi­
zacji związkowej. Podczas rozmów 
wiele uwagi poświecono proble­
mom rozwoju i współpracy mie­
dzy polskimi i fińskimi związka­
mi zawodowymi.

Oświadczenie K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim, przed odlotem z Salz­
burga (Austria), gdzie przebywał 
prywatnie nrzez 4 dni. do Nowego 
Jorku oświadczył dziennikarzom, 
że kontakty nawiązane podczas ie 
go ostatniej bliskowschodniej po­
dróży mogą być kontynuowane na 
zbliżającej s>e sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Fidel Castro w Hanoi
Premier Kuby Fidel Castro opuś 

cii we wtorek rano Bagdad uka­
jać sie do Hanoi. W czasie v»rze- 
lotu Fid«»1 Castro zatrzymał sie w 
Delhi, gdzie snotkał sie z n-emie- 
rem Indii — Indira Gandhi.

Cesarz Etiopii gościem NRF
Cesarz Etiopii Haiłe Selassie 

przybył we wtorek z 4-dniowa wi 
••yta nieoficjalna do NRF.

Riad o szczycie arabskim
L^i 

iż

cji na szczycie państw arabskich

$1

ku. Występują opóźnienia w 
realizacji niektórych zadań 
inwestycyjnych, zwłaszcza pla 
nu terenowego.

Dla utrwalenia pozytywnych 
tendencji w gospodarce oraz 
przeciwdziałania występują" 
cym słabościom i napięciom, 
Biuro Polityczne zaleciło resor 
tom oraz instancjom i organi­
zacjom partyjnym podejmowa 
nie dalszych przedsięwzięć za 
pewniających utrzymanie w 
IV kwartale br. wysokiej dy­
namiki rozwoju gosoodarki, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
konieczności terminowej reali 
zacji inwestycji, dalszego wzro 
stu eksportu oraz poprawy re 
lacji ekonomicznych.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło informację Ministerstwa Ko 
munikacji o przygotowaniu 
transportu do przewozów je­
siennych w roku 1973. Sytu­
acja transportowa w okresie 
8 pierwszych miesięcy br. by 
ła na ogół korzystna; a plano- 
vrane zadania zostały ■wykona 
ne i przekroczone. Zaaprobo­
wano- przedłożone przez re­
sort, środki działania zapew-
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652000 złotych 
w skarbonce zamkowej

Po przeliczeniu zawartości 
skarbonki ustawionej przy 
Placu Zamkowym okazało się, 
że w ciągu pięciu miesięcy war 
szawiacy i goście złożyli do 
niej 652 tys, zł. Jest kwota 
sumująca złotówki oraz walu 
ty wielu obcych krajĄw. W 
skarbonce było m. in. 3710 do 
larów.

Na koncie zamkowym znaj- 
duje się już 314 min zł oraz 
371 tys. dolarów.

Roboty murarskie przy od­
budowie Zamku Królewskiego 
dobiegają końca. Przed zimą 
gotowe będą wszystkie mury 
zewnętrzne i wewnętrzne ze 
stropami. W równie dobrym 
tempie przebiegają prace ka­
mieniarskie w pracowniach 
rzeźby przygotowujących de­
tale elewacyjne. (PAP)

w celu wnrowadzenia w życ*ie pro 
jektu nrzeciwstawienia sie agresji 
izraelskiej. uchwalonego nrzez 
Arabska Rade Obrony.

Rozmowy Sadat - Asad - Husajn
W Kairze kontynuowane sa roz­

mowy miedzy prezvdentem Egip­
tu — Sadatem. Syrii — Asadem i 
królem Jordanii — Husajnem. 
Przywódcy trzech państw oma­
wiali role ruchu nalestvń«kiego na 
wschodnim fronc!e wa’ki z Izrae- 

liwość podjęcia wspólnej akcji 
państw arabskich na rzecz odzys
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kania zagrabionych przez Izrael 
ziem.

Podróż N. Ceausescu
Do Kolumbii przybył z 3-dniowa 

oficjalna wizyta sekretarz General 
ny KC Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej. Przewodniczący Rady 
Państwa Rumunii, Nicolas Ceau­
sescu. Podczas w?zvty omówione 
zostana możliwości rozszerzenia 
wrmiany handlowej miedzy obu 
krajami.

Stosunki Japonia - USA
Japonia i USA osiągnęły nnrozu 

mienie w sprawie powołania w 
n«’bHższvm czesi'’ ńnoinkn-aw. 
rvk3ń«kieCO komitetu do spnw 
zasobów surowcowych i ener’>i 
Porozumienie w tej sprawie zosta

Poznań, środa, 12 września 1973
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Goście czechosłowaccy
opuścili Polskę
| Skrót komunikatu

Jcsienią, kiedy przepłynie już rzeka turystów, Kazimierz nad 
Wisłą staje się tym, czym jest naprawdę: ulubionym miejscem 
pracy i odpoczynku artystów. Malarze upodobali sobie szcze­
gólnie wrzesień. W tym roku na międzynarodowy plener ma­
larski, zorganizowany przez Wydział Kultury WRN w Lublinie 
i tamtejszy oddział Związku Polskich Artystów Plastyków 
przyjechało do Kazimierza 9 artystów z ZSRR, NRD, Słowacii. 
Jugosławii i Węgier. Poza pejzażami kazimierzowskimi arty­

ści malować będą Puławy, Nałęczów i Lublin.
Na zdjęciu: Uczestnicy pleneru na kazimierzowskim rynku.

CAF — fot. Jaśkiewicz

W dniach od 4 do 11 wrześ­
nia br., na zaproszenie 
przewodniczącego OK 

FJN prof. dr. Janusza Grosz- 
kowskiego, przebywała w Pol 
sce z oficjalną wizytą delega­
cja Frontu Narodowego CSRS, 
z wiceprzewodniczącym KC 
FN CSRS prof. dr. Tomasem 
Travnickiem na czele.

Delegacja przyjęta została 
przez członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą 
cego Rady Państwa PRL — 
prof. Henryka Jabłońskiego.

W czasie pobytu w Polsce de 
legacja przeprowadziła rozmo­
wy z przewodniczącym oraz 
członkami Prezydium i Sekre­
tariatu OK FJN, wzięła udział 
w spotkaniu ze stołecznym 
aktywem Frontu Jedności Na 
rodu, zwiedziła stolicę oraz 
odwiedziła Łódź, Toruń, Olsz­
tyn i województwo olsztyń­
skie.

ło podpisane na odbywającej się 
w Tokio konferencji z udziałem 
przedstawicieli rządów obu państw.

Zapowiedź porozumienia
Premier I aosu. ksiaźe Souvanna 

Phouma. oświadczył we wtorek, 
że w tym tygodniu ma zostać nod 
pisane polityczne i wojskowe po­
rozumienie między rządem a pa­
triotycznym Frontem Laosu.

G. Whitlam odwiedzi ChRL
Premier Australii Gough Whit­

lam oświadczył, że odwiedzi w bie 
żacym roku chRT,. whitlam nrze 
byw^ć bedz-e w Pekinie w dniach 
od 31 października do 3 listopada 
br.. b&znośrcdrtio no zakończeniu 
wizyty w Tokio.

Bomba w siedzibie wywiadu
Paiestvńska agencja informacyj 

na WAFA ogłovła komunikat o 
akcji komandosów palestyńskich 
w Jerozolimie. Grupa fedainów za 
instalowała w jednym z budyn­
ków zajmowanych przez wvwiad 
izraelski bombę z opóźnionym za­
płonem. Eksplodowała ona w po­
niedziałek rano niszcząc znaczna 
cześć budynku. Były też ofiary w 
ludziach.

Bezrobocie we Francji
W ponie<i7ia’ek odbvło sie nn-

Partii

ra poważno 
runków bytu Francu-
zów, na wzrost bezrobocia.

W toku przeprowadzonych 
rozmów omówiono węzłowe za 
gadnienia dalszego zacieśnie­
nia współpracy między Fron­
tem Narodowym CSRS i Fron 
tern jedności Narodu w Pol­
sce; poinformowano się wza­
jemnie o aktualnych proble­
mach rozwoju społeczno-gos­
podarczego Polski i Czecho­
słowackiej Republiki Socjalis­
tycznej.

Podkreślono, że w pracy po 
lityczno-wychowawczej prowa 
dzonej przez oba fronty szcze 
golnie ważne miejsce zajmuje 
utrwalanie w świadomości spo 
łecznej wagi jedności krajów 
socjalistycznych, fundamental­
nego znaczenia sojuszu, brater 
skiej przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim.

Obie strony podniosły ogrom 
ne znaczenie zbliżającego się 
światowego Kongresu Sił Po­
koju w Moskwie dla pogłębie­
nia procesów odprężenia i kon 
sekwentnego wcielania w ży­
cie zasady pokojowego współ­
istnienia państw o różnych us­
trojach społecznych.

Obie strony oświadczyły, że 
poprzez braterską, stale rozwi 
jającą się współpracę wniosą 
swój wkład w dalsze umacnia 
nie związków przyjaźni i bra­
terstwa oraz wszechstronnej' 
współpracy między obu kraja­
mi.

AA
Wczoraj po południu dele­

gacja KC Frontu Narodowego 
CSRS udała się w drogę po­
wrotną do Pragi. Na miedzyna 
rodowym lotnisku Okęcie go­
ści czechosłowackich pożegnali 
członkowie kierownictwa OK 
FJN z przewodniczącym OK 
FJN — prof. Januszem Grosz 
kowskim. (PAP)

Czy ożyją stosunki 
USA z' Kubą?

Desygnowany na szefa ame­
rykańskiego departamentu 
stanu Henry Kissingcr oświad 
czył w senackiej komisji 
'praw zagranicznych, że Stany 
Zjednoczone zamierzają prze­
prowadzić rozmowy z przedsta 
wicięlami rządów państw Ame 
”yki Łacińskiej w sprawie sto 
sunków USA z Kubą.

Nic wykluczył on możliwo­
ści przywrócenia stosunków 
dyplomatycznych między obu 
państwami. (PAP)
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Sprawni do pracy i obrony
W najbliższą niedzielę obra 

dować będzie w Pozna
• niu IX Wojewódzki

w ośrodkach szkoleniowych LOK 
ponad 15 tysięcy osób zdobyło za-

Zjazd Ligi Obrony Kraju. Oko 
ło 150 delegatów reprezentują 
cych 150-tysięczną rzeszę wiel 
kopolskich LOK-owców doko­
na obrachunku ostatnich pię- 
ciu lat działalności organizacji, 
wytyczy dalsze zadania oraz 
wybierze nowe władze woje­
wódzkie.

W wielu dziedzinach swojej 
działalności, wielkopolska or­
ganizacja LOK osiągnęła w o" 
kresie dzielącym ją od po­
przedniego zjazdu, imponują­
ce wyniki. Dotyczy to zwłasz­
cza sportów obronnych, które 
jeszcze w roku 1967 były pię­
tą Achillesową naszej organi­
zacji, natomiast trzy lata póź­
niej zajęła ona w tej dziedzi­
nie pierwsze miejsce w kraju. 
Szczególne osiągnięcia w roz­
woju sportów obronnych ma­
ją zarządy powiatowe LOK 
we Wrześni, Koninie, Szamotu 
łach i Wągrowcu. Idee obron­
ne udało się LOK-owi spopula 
ryzować zwłaszcza wśród mło 
dzieży, dla której ustanowiono 
Młodzieżową Odznakę Spraw­
ności Obronnych (MOSO), cho 
ciąż warto dodać, że obecnie 
wprowadza się odznaki spor­
tów obronnych, o które będzie 
się mógł ubiegać każdy bez

wodowe lub amatorskie prawo 
jazdy.

Jest jeszcze w sferze zainte­
resowań LOK masowy sport 
motorowy i turystyka motoro­
wa, tradycyjne strzelectwo 
sportowe, działalność kół ofi­
cerów rezerwy, szkolenie lud­
ności w zakresie powszechnej 
samoobrony. Są wreszcie czy­
ny społeczne, podejmowane 
masowo szczególnie w roku ob 
chodów XXX-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego, najbliższego 
przyjaciela i sojusznika.

Zdarzają się również niedo­
magania i braki na niektórych 
odcinkach działalności Ligi 
Obrony Kraju w naszym wo­
jewództwie. ’ Nad ich usunię­
ciem oraz możliwościami udos 
konalenia pracy organizacji ra 
dzić będzie najbliższy. zjazd.

(km)

W Gdańsku zwyciężyła idea 
ochrony biologicznej Bałtyku

Na konferencji dyplomatycznej państw bałtyckich wtorek 
upłynął pod znakiem przygotowywania końcowych doku­
mentów z obrad. Rano, na sesji plenarnej przyjęto spra­
wozdanie dwóch komitetów konferencji: ogólnego, który 
opracowywał polski projekt konwencji o rybołówstwie i 
ochronie żywych zasobów Bałtyku i roboczego d. s, rybac­
kich, który pracował nad przepisami wykonawczymi do tej 
konwencji.
Na posiedzeniu plenarnym 

wysoko oceniono prace obu 
organów konferencji, wyraża-

przewodnictwem Andrzeja
Olszówki. Do ostatecznego

jąc podziękowania ich
wodniczącym dr

prze-
Gero

Moecklinghoffowi (z NRF) i 
prof. Zinowijowi Ewientowo- 
wi (z ZSRR).

Nad ostatecznym brzmie­
niem projektu konwencji pra 
cuje komitet redakcyjny pod

Rewolta wojskowa w Chile
Dokończenie ze str. 1

mas pracujących i całego społe 
czeństwa o obronę konstytucyj

Francja zmieniła zdanie
względu na wiek i ołeć.

Głównie w środowiskach 
dzieżowych rozwija się 
LOK-owskie modelarstwo.

mlo- 
także 

Woje-
Porozumienie

wództwo poznańskie stało się je­
dnym z silniejszych ośrodków mo 
delarstwa samochodowego i wod 
nego (ok. 100 modelarni); wielko­
polscy modelarze są stałymi repre 
zentantami Polski na mistrzos­
twach Europy, nie licząc mniej- ' 
szej rangi zawodów międzynaro­
dowych. Przodują takie dzielnice 
i powiaty jak Stare Miasto, Je­
życe, Nowe Miasto, Kalisz, Ostrów 
i Trzcianka.

Równie godne uwagi sukcesy 
osiągają I.OK-owcy w sportach 
wodnych, zwłaszcza w szkoleniu 
płetwonurków, w sportach moto­
rowodnych i żeglarstwie lodo­
wym. W ubiegłym roku w Central 
nych Zawodach Wieloboju Wod­
nego wielkopolscy płetwonurko­
wie wywalczyli pierwsze miejsce.

Sporo dałoby się także powie­
dzieć o działalności szkoleniowej 
LOK-u jeśli idzie o szkolenie mo 
torowe. Tylko w ubiegłym roku

ministrów EWG
We wtorek zakończyła się 

w Kopenhadze dwudniowa 
konferencja ministrów spraw

nej władzy i przeciwstawienie I 
się wojskowym zamachowcom.

Wierne rządom jednostki 
wojska i policji wzmogły ochro 
nę siedziby prezydenta. Rebe­
lianci skierowali jednak w po 
bliże Placu Konstytucji, przy 
którym mieści się pałac La 
Moneda. silne oddziały wojska, 
a samoloty buntowników nie­
ustannie krążyły nad pałacem 
prezydenckim i przyległymi 
ulicami centrum Santiago. Spis 
kowcy zajęli popierające rząd 

: rozgłośnie radiowe oraz redak

rozstrzygnięcia pozostała jesz 
cze sprawa szczegółowego o- 
kreślenia obszaru konwencji; 
istnieje realna możliwość, że 
komitet w środę przed połud­
niem zakończy pracę, przed­
stawiając gotowy do podpisa 
nia dokument, który w dniu 
13 bm. zostanie uroczyście 
podpisany przez ministrów 
siedmiu państw bałtyckich.

Wyniki obrad w Gdańsku są 
przykładem konstruktywnej 
współpracy państw. To co ro­
bimy w Gdańsku — powie­
dział przewodniczący komite­
tu ogólnego konferencji, Gero
Moecklingboff,

zagranicznych dziewięciu

Trwa „Wojna dorszowa

Islandia ostrzega 
W. Brytanię

Według doniesień z Reykja 
^iku, na odbytym we wtorek 
posiedzeniu rząd islandz- 
ki zadecydował jednomyślnie, 
że w razie jeszcze jednej pró ' 
by staranowania statku lub 1 
okrętu pod flagą Islandii przez I 
jednostkę marynarki brytyj­
skiej. stosunki dyplomatyczne 
między Islandią a Wielką 
Brvtania zostana zerwane.

Rząd brvtvjski bedzie o tym 
powiadomiony oficjalnie z 
chwilą, gdy decyzja nadzwy­
czajnego posiedzenia rządu 
Islandii zostanie zatwierdzo­
na przez Komisję Spraw Za­
granicznych parlamentu. De­
cyzja gabinetu premiera Jo- 
hannessona wiaże się z kolej 
nym incydentem, jaki nastą­
pił w nocy z niedzieli na po­
niedziałek. gdy załoga brytvj 
skiej fregaty ..Jaguar” w spo 
sób umyślny — jak sie pod-

państw Europejskiej Wspólno. 
ty Gospodarczej (EWG). Z 
doniesień agencji zachodnich 
wynika, że ministrowie zdoła­
li osiągnąć porozumienie w 
podstawkowej kwestii roko­
wań z USA.

Konferencja w stolicy Danii 
była poprzedzona kilkumie­
sięcznym okresem niepewno­
ści wywołanej kontrowersja­
mi między głównymi partne­
rami Wspólnego Rynku, a 
zwłaszcza sporami międ.zy 
Francją a NRF. Jednakże nie 
przejednane dotychczas stano 
wisko Francji uległo nagłej 
zmianie. Paryż dał zielone 
światło do dialogu z USA 
na temat „stosunków trans­
atlantyckich”.

Uczestnicy spotkania w Ko­
penhadze osiągnęli również 
postępy w uregulowaniu we­
wnętrznych spraw Wspólnego 
Rynku. Stwarza to widoki 
na przełamanie głębokiego 
kryzysu, który od dłuższego 
czasu nękał , dziewiątkę”.

PAP

cje postępowych gazet. We­
dług nie potwierdzonych jesz­
cze doniesień agencji zachod­
nich, wojsko opanowało rów­
nież siedziby naczelnych orga­
nów partii komunistycznych i 
socjalistycznych w Santiago 
oraz w innych miastach.

Ok. godz. 16.30 czasu war­
szawskiego junta zażądała, aby 
wierne rządowi oddziały zło­
żyły broń, zapowiadając szturm 
na siedzibę prezydenta. Salva- 
dor Allende jeszcze raz prze­
mówił przez radio, potwierdza 
jąc swą wolę pozostania na 
stanowisku szefa konstytucyj­
nej władzy i przeciwstawie­
nia się spiskowi wojskowych.

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1

Ok. godz. 17.40 zbuntowane
oddziały wojsk lądowych i 
niczych przypuściły atak 
pałac La Moneda. (PAP)

t TELEWIZJA

lor 
na

kreślą w Pevkjaviku 
wala islandzki okręt 
wy.

..Wojna dorszowa” 
Wielka Brytanią a

starano 
patrolo-

miedzy 
Islandią

niające sprawną realizację wy 
konania zadań przewozowych. 
Dotyczy to szczególnie przewo 
zów buraków cukrowych, ziem 
niaków i innych ziemiopłodów 
oraz węgla dla pełnego pokry 
cia potrzeb mieszkańców w 
okresie jesienno-zimowym. Za 
akceptowano również kierunki 
działania Ministerstwa- Komu 
nikacji w zakresie poprawy dy 
scypliny służbowej pracowni­
ków transportu, zwłaszcza ko 

। leinictwa oraz środki na rzecz
Doprawy stanu bezpieczeństwa 

I na kolei.

trwa od roku. ti. od momentu 
gdy rząd is^ndzki rozszerzył 
zastrzeżona strefe oołowów z 
12 do 50 mil morskich. (PAP)

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje zachmu 
rżenie niewielkie i umiarkowane, 
przejściowo duże i miejscami prze 
lotne opady. Temperatura maksy 
malna od 14 st. na północy do 16 i 
18 st na pozostałym obszarze. 
Wiatry umiarkowane, na północy, 
okresami dość silne, północno- 
zachodnie.

iiiiiiMłiiiiiiiiiMinmiii’

Biuro Polityczne rozpatrzy-/ 
ło informację Ministerstwa O- 
światy i Wychowania o roz- ,, 
poczęciu roku szkolnego 1973/ 
74. Wprowadzone przez resort 
oświaty i wychowania zmiany 
organizacyjne i programowe 
mają na celu dalsze doskonale 
nie systemu oświaty i wycho­
wania oraz podniesienie pozio 
Tnu kształcenia młodzieży.

PAP

Dzlslehz* 
opracowa'

>nłn«T>eev<n*

niku nowoczesny instrument 
prawny, dokument o szero­
kich i ważkich następstwach. 
Jego nowość polega nie tylko 
na tym, że jest to konwencja 
w skali całego morza że 
będzie podpisana przez wszy­
stkie kraje nad nim leżące. 
W Gdańsku zwyciężyła idea 
jak najszerszej ochrony biolo­
gicznej: w obszar konwencji 
włączono morza terytorialne, 
co jest miarą troski jaką po­
szczególne państwa przejawua 
ją o Bałtyk.

Ponadto, organ wykona w-
czy konwencji

wyrażając
wspólne delegatom stanowi­
sko — będzie mieć ogromne 
konsekwencje dla dalszego 
rozwoju międzynarodowego 
prawa morza. Działanie korni 
sji d. s. rybołówstwa na Bał­
tyku będzie dowodem, że i na 
innych akwenach rybołów­
czych państwa mogą postępo­
wać w podobny soosób — dro 
gą obrad przy jednym stole 
i rzeczowego współdziałania.

Duch współpracy, który w 
sprzyjającym klimacie poli­
tycznym ożywił wszystkie pań 
stwa konwencji — daie w wy

Jak odbierano teorie Kopernika
Wczoraj w Toruniu, w ramach 

obradującego tam Kongresu Mię. 
dzynarodowej Unii Historii i yj. 
lozofii Nauki — „Colloąuia Coper 
nicana” rozpoczęło prace sym­
pozjum poświęcone sposobowi, w 
jaki odbierano teorie Mikołaja Ko 
pernika we współczesnych 
czasach. Przewodniczy sympozjum 
naukowiec szwedzki — prof. Hen. 
rik Sandblat.

Jako pierwszy referat poświęć# 
ny błędom w interpretacji woły, 
wów myśli kooernikańskiej wy. 
głosił prof. Paweł Rybicki — 
cjolog z Uniwersytetu Jagiellon, 
skiego. (PAP)

585 000 widzów

komisja
d. s. rybołówstwa — wyposa­
żona została w bardzo dużv 
zakres uprawnień, pozwalają­
cy jej na sprawne i skutecz­
ne działanie. (PAP)

Wstępne wyniki 
wyborów w Norwegii

Dokończenie ze str. 1 
brany został w Oslo. Partia ta

Bułgarskie impresje
Telewizyjne „okno na świat” 

otwarło się w poniedziałek (w 
programie II) na Bułgarię. Był to 
bowiem „Dzień Bułgarski”, przy­
gotowany z okazji święta narodo­
wego bratniego kraju. Prawie 
wszystkie programy emitowano w 
kolorze, jeżeli jednak nie wszyscy 
mogli je oglądać na kolorowym 
ekranie, to przecież niemało pol­
skich widzów poznało już barwy 
tego kraju, który przyciąga coraz 
więcej turystów.

Starannie dobrane programy zło 
żyły się na urzekającą panoramę 
przeszłości i teraźniejszości Buł­
garii. W bogatej, lecz i tragicznej 
historii Bułgarii zapisało się imię 
polskiego króla, Władysława War­
neńczyka, który jest dla Bułga­
rów symbolem polsko-bułgarskiej 
przyjaźni (przypomniał o tym do­
kumentalny film „Władysław War 
neńczyk”). Inne filmy pokazały 
piękno bułgarskich miast; Sofii — 
„miasta, które rośnie, lecz nie 
starzeje się”, Płowdiw i kilku ma 
łych, historycznych miasteczek z 
ich wspaniałymi zabytkami, pa­
miątkami dawnych kultur. Widzie 
liśmy bułgarski folklor i smoljań- 
skich mistrzów wyrabiających lu­
dowe instrumenty muzyczne Buł­
garów — gajdy, czyli dudy. Pięk­
no krajobrazu i przyrody uzmysło 

i wił nam liryczny film „Bułgar-

na „Hubalu“
Jak informuje CWF. 585 tysięcy 

osób obejrzało film ..Hubal” ret. 
Bohdana Poręby w ciągu 7 dni oj 
dnia premiery. Sporządzono 52 ko 
pie, która wyświetlane sa w pre- 
mierowvch kinach miejskich. p0. 
nadto trzy kopie na szerokiej taś- 
mie 70 mm, są prezentowane w 
kinach w Warszawie. Łodzi i Kr*, 
kowie.

W październiku film wejdzie de 
rozpowszechnienia również w ki­
nach na wsi. wyposażonych w ap# 
rature 16 mm. (PAP)

Owocne wyniki spotkania 
dziennikarzy naukowych

W Toruniu zakończyło się 2-dniowe międzynarodowe spot­
kanie dzJennikarzy naukowych. Zgromadziło ono publicystów 
specjalizujących się w zagadnieniach nauk i i techniki z 20 
krajów europejskich i Japonii. Organizatorem spotkania było 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich, a toczyło się ono pod

nie była reprezentowana w 
Stortingu od 1965 roku.

Mniejszościowy rząd T. Brat 
teliego będzie zmuszony pod 
wpływem tej silnej frakcji 
socjalistycznej w parlamencie 
prowadzić bardziej radykalną 
politykę, odpowiadającą szer­
szym rzeszom robotniczych wy 
borców. Zarówno komuniści 
jak i socjaliści podkreślili to 
silnie w powyborczych wypo­
wiedziach.

Ciemną plamą polityki nor 
weskiej stało się niewątpliwie 
wprowadzenie do parlamentu 
4 posłów, skrajnie reakcyjnej 
demagogicznej partii Andersa 
Langego. Za Langem opowie­
działo się przed wyborami wie 
lu działaczy b. faszystowskiej

auspicjami UNESCO.
Dyskusja skoncentrowała się 

na roli i funkcji dziennikarza 
naukowego, a jej podstawą był 
referat red. Macieja Iłowiec- 
kiego. Dyskutowano także pro 
bierny zawodowe tej specjali­
zacji dziennikarskiej. *-

Uczestnicy spotkania uznali, 
że dziennikarze odgrywają po­
ważną rolę w szerzeniu wie­
dzy o postępie nauki, stwarza 
ją pomosty między nauką a 
społeczeństwem, a ich działal­
ność zawodowa służy pogłębia 
niu odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych i współ­
pracy. Postanowiono zacieśnić 
współpracę dziennikarzy nau­
kowych różnych krajów, współ 
nie podejmować problemy in­
teresujące czytelników oraz 
organizować międzynarodowe 
spotkania poświęcone ważnej

Wizyta senatorów 
belgijskich

W Polsce przebywa 12-oso- 
bowa grupa belgijskich sena­
torów — członków Komisji 
Rolnictwa Senatu Belgii z prze 
wodniczącym komisji — Aloi- 
sem Sledsensem. Celem studyj

problematyce naukowej i tech 
nicznej.

W wyniku dyskusji dzienni­
karze, wypowiedzieli się za 
tworzeniem regionalnych klu­
bów’ zainteresowań i sekcji te 
matycznych, za spotkaniami in 
formacyjnymi z przedstawi, 
cielami ośrodków’ naukowych 
różnych krajów7 oraz za pod­
jęciem prac nad problemami 
zawodowymi dziennikarstwa 
naukowego.

Pierwsze sootkania na tema­
ty naukowe będą m.in. poświę 
cone problemom zielonej re. 
wolucji w Europie, zagadnie­
niu wypływu środowiska na 
dziedziczność oraz sprawom 
zagospodarowania wód. Doty­
czyć one będą także spraw za 
wodowych dziennikarzy nau­
kowych. problemów ich odpo­
wiedzialności i etyki, kształ­
cenia młodych kadr, zagadnień 
warsztatowych.

Wczoraj uczestnicy spotka­
nia zwiedzili Instytut Badań 
Jądrowych. (PAP)

nej wizyty belgijskich gości 
jest bliższe poznanie organiza

partii Quislinga, norweskiego cji polskiego rolnictwa, jego 
1“”- osiągnięć i perspektyw rozwo-kolaboracjonisty z lat wojny.

PAP

skie impresje”.
Oczywiście, nie brakło współ­

czesnych akcentów kultury i ży­
cia gospodarczego Ludowej Re­
publiki Bułgarii. Koncertowała 
pianistka Milena Mołłowa, śpie­
wał Biser Kirów, widzieliśmy 
współczesny film fabularny. Po­
został więc w pamięci widzów 
szeroki obraz jednego z najszyb­
ciej rozwijających się krajów, 
który budują mądrzy, utalentowa­
ni ludzie. (kos)

Terror w Anglii
Policja ujawniła dalsze szcze 

goły zamachów bombowych na 
dwa duże dworce londyńskiej 
kolei i metra: King’s Cross i 
Euston, dokonanych przez ta­
jemniczą grupę terrorystów. 
W zamachach tych użyto bomb 
zegarowych, zawierających 
3-funtowe ładunki materiału 
wybuchowego.

Na podstawie zeznań naocz­
nych świadków eksplozji na 
stacji King’s Cross, policja 
rozpisała list gończy za mło­
dym mężczyzną w wieku 15— 
17 lat, o drobnej budowie i twa 
rzy dziecka.

Policja uważa, że zamachy 
są dziełem grupy terrorystów, 
która operuje w dwóch bojów 
ka'h: jedna na terenie metro 
polii, druga — w okręgu Man 
chester — Birmingham. Suge­
ruje się. że bojówka londyń­
ska działa w 4—6 osób. Policja 
podtrzymuje tezę, że londyńskie 
zamachy przeprowadzone zo­
stały w sposób typowy dla pod 
ziemnej Irlandzkiej Armii Re 
publikańskiej (IRA).

PAP

jowych.
Program tygodniowego poby 

tu w Polsce przewiduje m. in. 
zwiedzenie przez senatorów 
szeregu gospodarstw rolnych 
— państwowych i spółdziel­
czych o różnej specjalizacji, 
gospodarstw indywidualnych, 
rolniczych instytutów nauko­
wo-badawczych oraz zakładów 
przemysłu rolno-spożywczego.

W czasie pobytu w Warsza­
wie goście złożyli wizytę w 
Sejmie — posłom członkom 
Sejmowej Komisji Rolnictwa 
1 Przemysłu Spożywczego. Spot 
kali się także z przedstawicie­
lami polsko-belgijskiej grupy 
parlamentarnej. Belgijscy go­
ście złożyli wizytę ministrowi 
przemysłu spożywczego i sku­
pu — Emilowi Kołodziejowi.

We wtorek, w czasie spotka 
nia z senatorami minister roi 
nictwa Jóżef Okuniewski za­
poznał ich z aktualnymi zagad 
nieniami naszego rolnictwa, 
perspektywami jego dalszego 
rozwoju i intensyfikacji pro­
dukcji rolnej.

W ciągu najbliższych dni bel 
gijscy senatorowie odbędą po­
dróż po Polsce; odwiedzą' m. 
in. tereny województw poznań 
skiego i krakowskiego. (PAP)

Import 
po seulsku

Ostatni raz widziano go w 
towarzystwie przyjaciela na 
obiedzie w tokijskim Grand 
Pałace Hotel. Po otwarciu po­
koju hotelowego, w którym 
mieszkał, znaleziono nabój re­
wolwerowy i do połowy opróż 
nioną butelkę z chloroformem. 
Tajemnicze uprowadzenie Dae 
Jung nima — przywódcy po- 
łudniowokoreańskiej opozycją 
przebywającego na emigracji 
w Tokio, stało sie tematem 
dnia w Japonii. Przy czym 
fakt, iż poszło ono tak gład­
ko, naprowadził policje janoń 
ską na trop sprawców. Oka­
zali się nimi agenci południo- 
wokoreańskiej CIA, działają­cej pod bezpośrednim nadzo- I 
rem prezydenta Chung Hee 
Parka, którego Dae Jung Kim 
nazwał kiedyś ..azjatyckim 
wcieleniem Hitlera”.

Uprowadzenie Dae Jung Ki­
ma, który w międzyczasie od­
nalazł sie w seulskim areszcie, 
wywołało napięcie w stosun­
kach japońsko-południowoy 
koreańskich. Rząd japoński 
oskarżył reżim seulski o po­
gwałcenie suwerenności, odło­
żone zostały, planowane na 
wrzesień, rozmowy gospodar­
cze obu krajów. Nie snosóh 
rzecz jasna ocenić skuteczność 
owych kroków, chociaż trudno 
przypuszczać bv władze seul* 
skie przvstały na powrót Dae 
Jung Kima do Janonii. Niez* 
leżnie od tego, cała ta spra- 

I wa potwierdza raz jeszcze, że 
I w święcie tak zwanei zachod- I niej demokracji, metody poli- 
I tvcznego eangsterstwa. nie sa 
I obce niektórym rządom, (jw)
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Dać dzieło 
najwyższej jakości

Rozmowa z dyrektorem i kierownikiem artystycznym 
Opery Poznańskiej — Janem Kulaszewiczem

Skarby Weimaru

Panie Dyrektorze, tę roz­
mowę winniśmy prze­
prowadzić rok temu, 

żeby przedstawić naszym Czy 
telnikom nowego kierownika 
Opery Poznańskiej. Usprawie 
dliwiamy się tym, że objął 
Pan funkcję dyrektora z pew 
nym opóźnieniem.

— Rzeczywiście mianowa­
no mnie dyrektorem Opery w 
nietypowym terminie, 16 paź­
dziernika 1972 roku, kiedy se­
zon był już w pełnym toku.

— Dla nowej dyrekcji by­
ła to zapewne dodatkowa por 
cja problemów?

— Z całą pewnością. Na 
nowe plany było już za póź­
no, więc chodziło głównie o 
to, by sezon zaplanowany 
przez poprzednią dyrekcję zo 
stał zrealizowany do końca. 
To udało się. niestety, tylko 
w skromnej części, gdyż trud­
no było zapewnić dla nowych 
pozycji wybitnych realizato­
rów.

— Czy w tej nowej sytuacji 
nie poczuł się Pan osamotnio­
ny?

— Mogę z przyjemnością 
stwierdzić, że nie. Pozostał na 
swym stanowisku doskonale 
znający organizacyjną specy­
fikę naszego teatru dotychcza 
sowy zastępca dyrektora Ta­
deusz Peksa, który znakomi­
cie kieruje sprawami admini­
stracyjnymi. Z wielką także 
życzliwością stanęły przy 
mnie organizacje zakładowe: 
partyina. związkową. SPATiF, 
SPAM oraz Rada Teatru. 
Dzięki temu udało się do mi-, 
nimum skrócić okres towarzy 
szącego zmianie kierownictwa 
zachwiania rvtmu pracy i 
pozwoliło mi na dość wczesne 
rozeznanie się w problematy­
ce instvtucji.

— A kiedy już zdobył Pan 
owo rozeznanie, co uznał Pan 
za najistotndejsze do załatwię 
nia?

— Dodam wpierw, iż pełen 
obraz sytuacji dałv mi prze­
prowadzone z wszystkimi zes 
połami zebrania Z naciskiem 
podkreślam że dochodziło na 
nich do szczerej wymiany 
zdań, z których emanowała 
wielka troska o dalsze losy 
naszego teatru A to dało mi 
materiał do ukierunkowanego 
działania.

Okazało się konieczne zwiek 
szenie obsady śpiewaków-soli- 
stów. prawie najmniejszej spo 
śród wszystkich oper w Pol­
sce. a żenującej w porówna­
niu z liczba solistów Teatru 

Wielkiego w Warszawie czy 
w Łodzi. Nie mniejszą naszą 
bolączką był chór, złożony 
wprawdzie z ofiarnych i za­
służonych ludzi. ale przecież 
liczebnie znikomy. Podobnie 
przedstawiał się stan orkie- 
s-try a już szczególnie ostro 
wystąpił problem baletu.

Po pierwszym roku swojej 
dyrekcji mogę już przedsta­
wić wyniki moich starań, co 
stanowi oczywiście jedynie 
cząstkę zamierzonych efek­
tów. Otóż nasz zespół śpiewa­
ków powiększył się o pięcio­
ro solistów przybyłych tu z 
innych miast, gdzie cieszyli 
się dużym uznaniem. Przyję­
liśmy też. jako jedyni w Pol­
sce, czworo solistów-stażys- 
tów. Są to tegoroczni absol­
wenci i aktualni studenci po­
znańskiej PWSM. Przesłucha­
nie ich dało nam przeświad­
czenie. że rokują oni duże na 
dzieje i stanowią właściwą 
rezerwę. Ten rodzaj związków 
między instytucjami muzycz­
nymi a uczelnią jednego mia 
sta uważam za rzecz zupełnie 
oczywistą i konieczną. Tym­
czasem dotychczas wielu zdol 
nych absolwentów poznań­
skiej uczelni zdobywało pra­
cę poza Poznaniem, podczas 
gdy w naszej Operze były 
braki.

Próby zwerbowania kwali­
fikowanych chórzystów speł­
zły na niczym, więc sami zor­
ganizowaliśmy w lutym spec­
jalny kurs szkoleniowy dla 
niewyszkolonych muzycznie, 
a posiadających głosowe i 
słuchowe predyspozycje lu­
dzi. Obecnie skład chóru 
zwiększyliśmy o 10 owych kur 
santów i akcję tę będziemy 
kontynuować W orkiestrze 
udało nam się jedynie uzupeł 
nić luki powstałe przez od­
chodzących na emeryturę. 
Jest to bardzo mało, ale liczę 
tu na młodzież poznańskich 
szkół muzycznych, która w 
najbliższym czasie na pewno 
dobrze do naszego teatru.

Wiadomo, że w znacznym 
stopniu uszczuplono nasz zes 
pół baletowy, z którego 30 
tancerzy tworzy obecny Ba­
let Conrada Drzewieckiego. 
Będzie to z całą pewnością 
znakomita wizytówka kultu­
ralna Poznania ale niestety, 
bardzo dużym kosztem nasze 
go teatru. Zresztą ostatnio 
również sam Drzewiecki od­
szedł z Opery. Cieszy mnie 
natomiast że udało nam się 
pozyskać nowego kierownika 
baletu w osobie znakomitego

Jan Kulaszewicz
Fot. — W. Czarnecki

choreografa i pedagoga, pani 
Barbary Kasprowicz. Braki 
powstałe w zespole uzupełni­
liśmy na razie około dwudzle 
stoma nowymi tancerzami i 
będziemy nadal czynili stara 
nia o zwiększenie tego liczne 
go dotychczas zespołu.

Długa to wypowiedź, ale 
proszę mi wierzyć, że i tak 
ograniczyłem się do spraw 
podstawowych, które pasjo­
nują mnie najbardziej. Są to 
przecież moje pierwsze kroki 
jako dyrektora tej instytucji.

— Niewątpliwie wykorzy­
stuje tu Pan swoje doświad­
czenia długoletniego kierow­
nika orkiestry symfonicznej w 
Białymstoku. A w Operze 
pierwszym krokiem artystycz 
nym było kierownictwo muzy 
czne w premierze „Aidy” Ver 
diego?

— Cieszę się bardzo, że 
właśnie to dzieło było ptorw- 
szą operą za mojej dyrekcji 
Jest to niewątpliwie potrzeb­
na pozycja i chyba dobrze 
wykonana, sądząc z wysokiej 
oceny publiczności i prasy* 
Na sukces złożyło się bardzo 
dużo zapału i pracy całego 
zespołu, co przekonało mnie 
o jego ogromnej ambicji i du­
żych możliwościach.

— Wystawienie dzieła ope­
rowego polega na odpowied­
nim zintegrowaniu wielu ga­
łęzi sztuki. Czy uważa Pan, 
że muzyka jest tu czynnikiem 
nadrzędnym, czy też funkcjo­
nuje ona na zasadzie równo- 
rzędności?

Dokończenie na str 4

■ —-iasto to pełne jest urody 
.V] i spokoju, mimo że jego 

wąskie uliczki przemie­
rzają dzień w dzień roje turys 
tów. Choć też znacznie uboż­
szy historią i skromniejszy 
wyglądem, Weimar przypomi­
na nieco nasz Kraków. To jego 
specyficzna atmosfera sprawia, 
że przybysz czuje się tu lek­
ko i obraca swobodnie. Ongiś 
centrum niemieckiej klasyki 
jest i dzisiaj Weimar ważnym 
ośrodkiem życia kulturalnego i 
artystycznego.

Przechadzka po Weimarze 
to żywy kontakt z niemiecką 
spuścizną kulturalną, pieczoło 
wicie w NRD pielęgnowaną i 
strzeżoną, dzięki licznym za­
biegom, zachowaną w oryginał 
nym kształcie. Zaś główny cel 
wycieczek pielgrzymujących 
tu z całej Europy (Weimar na 
leży do najczęściej odwiedza­
nych miast NRD) — dom przy 
ul. Frauenplan i drugi, mniej 
okazały w miejscowym parku 
— przez lat blisko pięćdzie­
siąt mieszkanie i pracownia 
Johanna Wolfganga Goethego. 
„Nie jest to widok imponujący 
— pisał sam poeta — mały do- 
mek ze stromym dachem. Lecz 
serca tych co przychodzą, napeł 
niają się otuchą i radością..

Te miejsca to nieomal cała 
historia życia poety. Wiążą się 
z nimi prawie wszystkie jego 
wybitne utwory literackie i 
dzieła naukowe. To także zbio 
ry sztuki, będące świadec- 
wem rozlicznych zamiłowań 
Joethego. Gromadzone nieprzy 
■adkowo, lecz z godną podziwu 
konsekwencją i rzeczy znajo­
mością, celem „kształcenia sa­
mego siebie”, utworzyły z cza 
*,em dużą kolekcję.

Przyglądając się turystom 
zwiedzającym weimarskie mu- 
zea (a jest tu także, nabyty 
ood koniec życia, dom Schil­
lera i kamieniczka „kapelmis­
trza do specjalnych okazji” — 
Liszta, związanego przez lat 
kilkanaście z 'Weimarem) nie 
:,posób nie zauważyć wśród 
nich Polaków. Przede wszyst­
kim z młodzieżowych wycie­
czek „Almaturu”, ale i podró­
żujących indywidualnie, star­
czych. Nie zdołałem co praw­
da ustalić ich liczby, muzea po 
siadają jedynie wykaz ogółu 
.wiedzających. Ale jeśli wierzyć 
<apewnieniom dyrekcji, Pola­
cy stanowią wszędzie zdecydo 
waną większość gości zagrani­
cznych. Mając to na wzglę­
dzie, przygotowano foldery w 
ęzyku polskim, zaś pragną­
cych zgłębić tajniki życia wiel 
kich poetów, zaprasza się na 
kilkunastominutową (też po 
polsku) prelekcję.

Wszak muzea w Weimarze, 
jak wszystkie inne w NRD, 
wypełnione są głównie młodzie 
żą, odwiedzającą je na ile zdąży 
tom się zorientować, raczej z 
zainteresowania niż z obo­

Korespondencja własna z
wiązku. Obserwując młodych 
pochylonych w skupieniu nad 
rękopisami Goethego czy Schil 
lera, odnieść można wrażenie, 
że nie są one im obojętne.

Potwierdza to interesująca i 
dyskutowana w NRD sztuka 
„Cierpienia młodego W”, napi 
sana przez wybijającego się 
twórcę młodego pokolenia — 
Ulricha Plentzdorfa. Sztuka 
jest literackim pastiszem „Cier 
pień młodego Wertera”, ro­
mantycznego eposu Goethego. 
Bohater Plentzdorfa, 18-letni 
Edgar Wibeau, w przeciwień­
stwie do swego literackiego 
pierwowzoru, żyje w świecie 
ułudy, pozbawionym uniesień, 
wyjałowionym z idei, zobojęt- 
niałym na rzeczywistość. Sztu­
ka, grana z wielkim powodze 
niem na scenie „Deutsches 

Theater” (przygotowywana tak­
że w filmowej wersji), ujaw­
nia absurdalność takiej posta­
wy.

Będąc skarbnicą wielkiej 
klasyki niemieckiej, jest jed­
nocześnie Weimar ośrodkiem 
badań nad literaturą. Prowadzi 
się je zwłaszcza w Archiwum 
Goethego i Schillera oraz w 
miejscowych uczelniach. Efek­
ty edytorskie owych badań za 
pełniają witryny księgarskie. 
Nigdzie bodaj, nie tylko w 
NRD, nie widziałem równie 
pięknie wydanych i wyekspo­
nowanych zbiorów twórczości 
Goethego i Schillera — także 
zresztą wyborów tłumaczeń 
ich dzieł — jak w księgarniach 
weimarskich.

Ale dbałość o sprawy spuś­
cizny literackiej przejawia się 
nie tylko w Weimarze. Trosz­
czy się o nie także berlińska 
Akademia Sztuki NRD, ściślej 
mówiąc jej Dział Literacki. W 
archiwach Akademii gromadzi 
się manuskrypty wybitnych 
twórców piszących po niemie­
cku. Są wśród nich m. in. rę­
kopisy Henryka Manna, zwró 
cone NRD przez Francję i ma 
nuskrypty podarowane Akade­
mii przez córkę twórcy po jej

Weimar — eel wycieczek pielgr zymujących z całej Europy.
Fot. — Archiwum

NRD
powrocie z Ameryki, są dzieła 
Fryderyka Wolfa i Ericha 
Weinerta, są rękopisy innych 
wybitnych członków Akademii. 
Skorowidz obejmuje w sumie 
pięćdziesiąt nazwisk.

Dorobek wydawniczy na­
szych sąsiadów jest niemały. 
Dość powiedzieć, iż w roku mi 
nionym, ogółem wydano ponad 
5 tysięcy tytułów w ponad 119 
milionach egzemplarzy (jedna 
trzecia z tego przypadła na 
beletrystykę i literaturoznaw­
stwo). Najbardziej poczytne 
pozycje osiągały nakłady do 
200 tysięcy egzemplarzy. W 
Akademii Sztuki zapewniano 
mnie, że rynek NRD jest nie­
zwykle chłonny na literaturę. 
Nakład w wysokości 30 tysię­
cy egzemplarzy uznanego i ce 
nionego autora rozchodzi się 
w ciągu zaledwie tygodnia. 
Wśród najbardziej czytanych 
są dzieła klasyków niemieckich 
i rosyjskich, współczesna po­
wieść amerykańska, ale i twór 
czość enerdowskich autorów: 
Erwina Strittmattera. Dietera 
Nolla, Uberharda Panitza. Mi­
ło było usłyszeć, iż do najpo­
czytniejszych należą także pisa 
rze polscy. Trzecia z kolei an­
tologia współczesnej prozy pol­
skiej wydana w roku bieżą­
cym przez „Verlag Volk und 
Welt” rozeszła się niemal bły­
skawicznie.

Kto zna NRD, ten wie, jak 
wielką wagę przykłada się w 
tym kraju do rozwoju cało­
kształtu osobowości człowieka 
i jego twórczych możliwości. 
Być może lepiej niż gdzie in­
dziej pojmuje się tu wzajem_ 
ną współzależność między kul­
turą a pracą. ..Sztuka nie jest 
kęskiem dla smakoszy, jest ar 
tykułem żywnościowym, współ 
decydującym o stanie ducho­
wego i moralnego rozwoju na. 
rodu“ — mówił znany poeta 
niemiecki Johannes R. Becher. 
Stąd troska o dziedzictwo wei­
marskie, jego nieprzemijające, 
humanistyczne wartości.

JERZY WALASEK

Kto się wśród załogi wy­
różnia? — Podczas po­
nad dwugodzinnej roz­

mowy pytanie to było jedy­
nym. które wprawiło moich in 
formatorów w zakłopotanie. 
Trwało dość długo, zanim uz­
godnili między sobą i podali 
nazwiska. — Bo — usprawied­
liwiali swe niezdecydowanie — 
jeśli jednych wymienić, to dru 
dzy mogą czuć się dotknięci.

W końcu padły nazwiska: 
brygadzisty w galwanizerni 
Jerzego Suchowiaka. wyobla- 
rza Włodzimierza Jakubow­
skiego (którego praca polega 
na obciąganiu blachą form 
przy maszynie zwanej wyob- 
larką). montera Barbary Grze- 
czka. Kazimierza Mikołajcza­
ka z lakierni... — Ale niech 

Fot. — Archiwum

pan zaznaczy, że właściwie 
nazwisk powinno się wymie­
nić kilkadziesiąt.

Zapewne w takim posta­
wieniu sprawy jest dużo 
racji. Bo przecież nie czte­
ry osoby zadecydowały o 
tym. że spółdzielnia „Lumet” 
osiąga sukcesy, wyróżniające 
ją spośród wielu zakładów.

Dobre, ładne, poszukiwane

Kariera lumefowskich lamp
Ma najlepszą mar­
kę między spół­
dzielczymi produ­
centami opraw oś­
wietleniowych (tak 
dziwacznie w ję­
zyku fachowym 
zwą się zwykłe, 
poczciwe lampy), 
dla których to 
spółdzielnia jest 
zakładem wiodą­
cym. Nie obaw;a 
się też konkuren­
cji nielicznych z^e 
szta w tej branży 
wytwórni orzemy- 
słu kluczowego i 
terenowego.

Wyliczając wy­
niki produkcyjne, 

prezes zarządu „Lumetu” Je­
rzy Bauma chwali 260-osobo- 
wą załogę przede wszystkim 
za to, że przy tym samym 
zatrudnieniu osiągnęła w sied­
miu miesiącach tego roku 30,2 
.procent wzrostu wydajno­

ści, w porównaniu z analogicz 
nym okresem roku ubiegłego. 
Oczywiście pomogła moderni­

zacja urządzeń, usprawnienie 
organizacji i częściowe przej­
ście z systemu dniówki zada­
niowej na akord. W rezultacie 
zyskała ekonomika zakładu, a 
i pracownicy odczuli to przy 
wypłatach. Do banku 30 mi­
liardów załoga zadeklarowa­
ła dodatkowa produkcję za 
1 400 000 złotych, z czego wy­
pracowano dotychczas 1 100 000 
zł.

Powodów do dumy jest wię 
cej. Oto w konkursie „Merku­
ry 72” (na najlepsze nowe wy. 
roby rynkowe wyprodukowa­
ne w ubiegłym roku) — tak 
brzmi określenie konkurso­
wych warunków, wśród stu 
różnych artykułów. siedem 
wzorów lumetowskich lamp 

uzyskało nagrodę III stopnia: 
dyplomy i 50 000 złotych, z 
których 30 000 przeznaczono 
na indywidualne nagrody, a 
resztę na wyposażenie zakła­
dowego domu wczasowego.

W tegorocznym Konkursie 
Targowym „Dobre — ładne — 
poszukiwane” złoty medal 
otrzymała „rodzina” lamp z 

elementami porcelanowymi, 
srebrny — lampa z metaplexu, 
a dyplomy za wysoką jakość 
i estetykę — dwie inre lampy.

Sukcesy wystawnicze znaj­
dują potwierdzenie na rynku: 
w bieżącym roku 15 procent 
produkcji „Lumetu” centrala 
handlowa . Elektrim” sprzeda 
je za granicą.

Pojawiły się też specjalne, 
przydające splendoru, zlecenia. 
Oto szwedzcy budowniczowie 
warszawskiego hotelu „Forum” 
zaproponowali „Lumetowi” za 
projektowanie oświetleń dla 
tego obtoktu. Komisja amery­
kańskiego koncernu „Hilton” 
zatwierdziła do produkcji 10 
wzorów. I tak w niewielkim 

zakładzie przy ul. Smoluchow- 
skiego w Poznaniu wykonuje 
się obecnie dla „Forum” oko­
ło 800 stojących lamp podło­
gowych i tyleż stołowych oraz 
nocnych (w pokojach tego ho­
telu nie będzie w ogóle lamp 
sufitowych), a ponadto oświet­
lenie do hallów, kawiarni, re­
stauracji itp. Łącznie ponad 
2 000 lamp. Dostawa całości — 
początek listopada br.

Również „Orbis” zlecił „Lu­
metowi” zaprojektowanie i wy 
konanie — z dostawą do kwiet 
nia 1974 r. — około 1 300 lamp 
do pokojów nowo budowanego 
w Poznaniu „Poloneza”. Trwa 
ją jeszcze rozmowy na temat 
oświetlenia pomieszczeń ga­
stronomicznych, recepcyjnych 
itp.

Nie negując wyników pracy 
całej załogi, jednak jest za­
sługą przede wszystkim pro­
jektantów, że lumetowskie 
wzory znajdują takie uznanie 
i popyt. Zespołem, który skła­
da się z plastyków, kieruje 
wychowanek poznańskiej Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych — Aleksander 
Remblewski. Dobrze kieruje 
i dobrych ma projektantów.

Lampy „Lumetu” znajdują 
chętnych nabvwców i wciąż 
ich w sklepach za mało. Czy 

nie ma możliwości dalszego 
wzrostu produkcji? — Owszem 
— zastępca prezesa Eugeniusz 
Cholewa pokazuje na podwó­
rze. — Tu w tym roku bedzie 
my stawiali dodatkowy budy­
nek, dzięki czemu poprawić 
będzie można warunki pracy 
i dawać na rynek nieco wię­
cej lamp. Ile produkujemy 
obecnie? Około 200 000 sztuk 
rocznie. Zasadnicze zwiększe­
nie produkcji nastąpi dopiero 
po wybudowaniu na zapleczu 
nowej dużej hali. Ale to jesz­
cze dość odległa przyszłość...

Tymczasem, nawet jeśli nie 
poszukujemy lampy „Lumetu” 
do naszego mieszkania, warto 
będzie obejrzeć nowe wzory, 
jakie ta spółdzielnia wystawi 
na zbliżających się Targach 
Konsumpcyjnych. Na pewno 
będzie na te „oprawy oświet­
leniowe” więcej kupców, ani­
żeli obecnie spółdzielnia jest 
w stanie wytworzyć. Toteż roz 
budowa tego zakładu jest pil­
ną potrzebą, by „dobre, ładne, 
poszukiwane” stało się po­
wszechnie'dostępne w skle­
pach.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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W Warszawie zakończyły sie 
jeź.dzieckie mistrzostwa Polski w 
skokach. Po raz szósty tytuł mi­
strzowski zdobył Jan Kowalczyk 
(Legia). Wicemistrzem został Ste 
fan Grodzicki (LZS Liski), a trze­
cie miejsce zdobył Henryk Hucz 
(LZS Rzeczna).

Bez Jakóbczaka piłkarze 
wystąpią w Warszawie

Przed trudnym zadaniem staną dziś piłkarze Lecha, którzy w 
czwartej rundzie rozgrywek ekstraklasy piłkarskiej, zmierzą się 
na stadionie przy ul. Racławickiej z jedenastką warszawskiej Gwar­
dii.

Kierowca brytyjski. Jackie Ste­
wart zdobył tytuł mistrza świata 
w wyścigach samochodowych for 
muły I. Ten znakomity zawodnik 
zajął czwarte miejsce w rozegra­
nych w niedzielę wyścigach na to 
rze Monza, co wystarczyło mu do 
zdobycia mistrzostwa. Zwyciężył 
w tym wyścigu Peterson (Szwe­
cja), który na 55 okrążeniach uzy 
skał średnią prędkość 213,4 km/ 
godz.

Zwycięstwem reprezentanta 
ZSRR Jedwokimowa, zakończyły 
sie w Kijowie jeździeckie mistrzo 
stwa Europy w WKKW. Drugie i 
trzecie miejsce zajęli zawodnicv 
NRF Bleker i Kersten. Polacy za 
jęli miejsca 8 — Andrzej Kubiak 
15 — Jacek Wierzchowiecki i 19 
— Krzysztof Aftyka, Drużynowo 
zwyciężyli reprezentanci NRF 
przed ZSRR i Wielką Brytanią. 
Zdekompletowana ekipa polska 
nie została sklasyfikowana.

Na wniosek komisji IAAF obra­
dującej w Edynburgu, nostanowio 
no wprowadzić dwie listy lekko­
atletycznych rekordów świata — 
mierzonych elektrycznie i stope­
rami ręcznymi, (oz)

Zguby $ Różne
Pies czarny pudel przy- 
błąkany około 24. VIII. 
Odebrać Beskidzka 41. 
_____________________6182g

Kolorowe fotografie z u- 
■oczystości ślubnych i in 
tych wykonuje wyspecja 
'izowany zakład. Zamó­
wienia, tel. 457-28. 6115g
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Marcinkow­
skiego 19, I ptr., godz. 
10—18 — usuwa: piegi pla 
my, łojotok, trądzik. Za­
pobiega: suchości skóry 
— wypadaniu włosów.

4923g

W drużynie poznańskiej z pew­
nością da sie odczuć brak Roma­
na Jakóbczaka, któremu podczas 
sobotniego meczu z Górnikiem od 
nowila się kontuzja wiązadła sta­
wowego. Zgodnie z rozpoznaniem 
lekarskim, Jakóbczak będzie 
zmuszony pauzować przez około 
trzy tygodnie.

W Warszawie nie wystąpi także 
Manioki, który chociaż rozpoczął 
już treningi, to jednak nie jest 
dostatecznie przygotowany do tak 
ważnego pojedynku.

Obaj piłkarze przydaliby się 
podczas trudnego meczu w War­
szawie. Gwardziści, po nie najlep­
szych występach w pierwszych 
spotkaniach, w ubiegłym tygod­
niu stali się autorami niespodzian 
ki. wywożąc oba punkty z Wroc­
ławia. Świadczy to, że zespół wra 
ca do formy i z pewnością ze- 
chce udowodnić to przed własną 
publicznością.

Lechici nie są jednak bez szans 
w dzisiejszym meczu. Udany wy­
stęp w sobotnim pojedynku z 
Górnikiem, zdobyta bramka, pod­
budowała nastroje w obozie po­
znaniaków.

Dużo zależeć będzie od ostatecz 
nego ustawienia drużyny. Gwar­
dziści. chociaż zdobyli już cztery 
bramki nie dysponują zbyt bram 
kostrzelnym napadem. Dowodzi 
tego m in. remisowy rezultat wy 
steou Lecha na tym samym sta­
dionie w ubiegłym sezonie (1:1). 
Wydaje sie. że linia obrony z 
Grala będzie jedną z mocniej­
szych formacji w drużynie po-

Nowe władze
KS Calisia

Po raz trzeci, w stosunkowo krót 
kim czasie, odbyły się wybory do 
zarządu czołowego klubu Kalisza 
— Calisii.

Na specjalnie zwołanym Wal­
nym Zgromadzeniu klubu preze­
sem wybrano Sławomira Zimne­
go. a na wiceprezesów do spraw 
organizacyjnych — Jerzego Woj- 
ciechow-skiego, do spraw sporto­
wych — Władysława Tomczyka, 
do spraw wychowawczych — Ed­
munda Przybyłą. Sekretarzem zo 
stał Andrzej Calewski. Zgromadzę 
ńi postanowili zgłosić akces do 
Wojewódzkiej Federacji Sportu.

W Calisii po reaktywowaniu sek 
cii koszykówki mężczyzn działa 
pięć sekcji: piłki nożnej, pływac­
ka. lekkiej atletyki i piłki siatko 
wej. (tp)

znańskiej. Mamy jednak nadzie­
ję, że kolejarze nie będą „muro­
wali bramki”, gdyż łatwo wtedy 
o przypadkowego gola, mogącego 
pokrzyżować cały plan gry.

Wszystko to są jednak tylko 
rozważania, o tym jaki będzie 
efekt kolejnego występu poznań­
skiej jedenastki przekonamy się 
już za kilka godzin.

W pozostałych rozgrywanych 
dzisiaj meczach I ligi wystąpią: 
Wisła — Polonia, Szombierki _  
Śląsk. Zagłębie Sosnowiec — Le­
gia, Górnik — Stal, LKS — Zaglę 
bie Wałbrzych, ROW — Odra i 
Pogoń — Ruch.

Znacznie lepiej niż piłkarze spi 
suje się. jak na razie, poznańska 
publiczność, która zajmuje pierw 
sze miejsce w lidze stadionów. 
Na drugim miejscu znajdują się 
kibice chorzowskiego Ruchu, a 
na trzecim Śląska Wrocław. Za­
chęcamy zawodników, aby poszli 
w ślady swej publiczności. (zb)

Inauguracja rozgrywek 
w ekstraklasie piłki ręcznej
Coraz więcej emocji oczekiwać będzie sympatyków sportu, szcze 

gólnie w dyscyplinach tradycyjnie uważanych za halowe, z racji 
rozgrywania zawodów w salach.

Dziś jesienną rundę rozgrywek 
mistrzowskich zainaugurowała I li 
ga piłki recznej mężczyzn. Od­
będzie sie nełna runda spotkań w 
której zmierza sie: Spornia 
Gdańsk — Śląsk Wrocław, Stal 
Mielec — Warszawianka, Snarta 
Katowice — Anilana Łódź. Pogoń 
Zabrze — Wybrzeże Gdańsk i Wa 
wel Kraków — Grunwald Poznań.

Najtrudniejsze zadanie czeka be 
niaminków w ekstraklasie: druży 
nę Warszawianki, która wystąpi 
w Mielcu i krakowskiego Wawela, 
podejmującego u siebie szczypior 
nistów Grunwaldu.

Na temat szans poznańskiego ze 
społu w tym meczu rozmawiamy 
z kierownikiem sekcji piłki ręcz­
nej Grunwaldu — majorem Zdzi­
sławem Tatarczykiem.

— Trudno powiedzieć cokolwiek 
na temat spotkań rundy inaugu­
racyjnej. Doniero przedwczoraj 
powróciła płatka zawodników 
(Henryk Rozmiarek, Zbigniew Dy- 
bol, Jerzy i Zbigniew Kuleczka 
oraz Zdzisław Ratajczak) wraz z 
trenerem Aleksandrem Wiecanow- 
skim z Letniej Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych. Wszyscy odczu­
wała trudy podróży i zmęczenie 
ciężkim, siedmiodniowym turnie­
jem w Czechosłowacji, w którvm 
reprezentacja Wojska Polskiego, 
składająca sie z zawodników Slas 
ka i Grunwaldu, zajęła osta-

tecznie trzecie miejsce. Cała 
piątką oraz kilku dalszych zawod­
ników wraz z trenerem wyjechali 
wczoraj do Krakowa.

Wydaje mi się. że nieco więcej 
na temat aktualnej formy po­
szczególnych drużyn będziemy mo 
gli powiedzieć po drugiej rundzie 
przynadajacej w nadchodzącą nie 
dzielę i poniedziałek.

Aktualnie kadra klubowa składa 
sie z osiemnastu zawodników, w 
której nowvm jest iedvnie Janusz 
Lidka, słuchacz WOŚSKwat. król 
strzelców rozegranego niedawno 
turnie i u piłki recznej wyższych 
uczelni wciskowych. zawodnik 
ten dysponuje dobrymi warunka­
mi fizycznymi, jest szybki i wy 
daje się. że ma szanse znalezienia 
sie w pierwszym zespole.

Wszyscy zawodnicy do sezonu 
przygotowywali się przez dwa ty­
godnie we Wrocławiu. Są w do­
brej formie i z pewnością nawia- 
ża walkę o najwyższe lokaty w 
tabeli.

*

W drugiej rundzie spotkań szczy 
piorniści Grunwaldu zmierza sie 
w Poznaniu z zespołem Pogoni Za 
brze w niedzielę i poniedziałek 
(16 i 17 bm.), w sali przy ul. Mar 
Celińskiej. Oba spotkania o godz. 
18. Przedsprzedaż biletów w dniu 
zawodów od godz. 16.30. (zb)

Prze targi________ _____
Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 
— Zarząd Okręgu w Poznaniu, ul. Lampego 10 
_ ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż:

1. prasę mimośrodową PMS - 10, rok budowy 
1964, nacisk Q = 10 t, wysięg 160 mm,

Ł 6 szt. wykrojników wiclostemplowych 0 33 
mm, 30 mm, 23 mm, 22 mm, 20 mm. 18.6 mm

Przetarg odbędzie się w 10 dniu, licząc od 
dnia ukazania się ogłoszenia w prasie (włącz­
nie) o godz. 10 przy ul. Lampego 10;

Prasę i wykrojniki można ogladać w każdy 
dzień w godzinach od 9—12 w Wytwórni Usz­
czelek przy Rynku Łazarskim nr 4 w podwó­
rzu. y _

Cena wywoławcza wtryskarki 29.000 zł, 6 wy­
krojników — 8.100,— zł. 6492-K1 
^akłady Zbożowo - Młynarskie w Szamotułach, 
ul. Młvńska 7. M. 501 — ogłaszaja

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż — ROZBIÓRKĘ BUDYNKU MAGA­
ZYNU o konstrukcji drewnianej, dwukon­
dygnacyjnego, powierzchnia zabudowy 600 
m2, cena wywoławcza 18.209,— zł.

Budynek ten znajduje się na posesji młyna 
w Nowym Tomyślu, ul. Zbąszyńska 1/3.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 września 
1973 r „godzina 10 w biurze młyna w Nowym 
Tomyślu, ul. Zbaszyńska 1/3.

Zapraszamy do przetargu przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu winni wołacić w 
kasie młyna w Nowym Tomyślu, ul. Zbąszyń­
ska 1/3. albo na konto Zakładów Zbożowo-Mły­
narskich w Szamotułach w NBP O/Szamotuły 
nr 1223-6-158 wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert.
2295-K2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie ROBÓT WOD­
NO-KANALIZACYJNYCH oraz DROGI 
DOJAZDOWEJ w Poznaniu, przy ul. Byd­
goskiej 2c.

Na powyższe prace — materiał wykonawcy.
Termin wykonania III i IV kwartał 1973 r.
Z dokumentacją można zapoznać się w Dziale 

Inwestycji i Remontów.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielnie pracy, gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” i prywatni.

Pisemne oferty należy składać w siedzibie 
przedsiębiorstwa, w terminie 14 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 
dniu po jego ogłoszeniu o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. 6590-K1

Dać dzieło najwyższej jakości
Dokończenie ze str. 3

— We współczesnym teatrze 
muzycznym nieuwzględnianie 
wszystkich elementów opery 
jest nie do przyjęcia. Wszyst­
kie także muszą być równie po 
ważnie traktowane i realizo­
wane na równie wysokim po­
ziomie. Jestem świadomy te' 
co. że nawet znakomity woka­
lista winien spełniać cały sze­
reg innych walorów, by stwo­
rzyć autentyczna, przekonywa 
jacą postać sceniczną. To jest 
proste ieonak tylko na pozór, 
bo przecież ooera jest dziełem 
przede wszystkim muzycznym 
i jako takie utrwaliła się w spo 
łecznej świadomości. Każdy na 
ogół zna nazwisko kompozyto 
ra. ale mało kto pamięta o np. 
libreciście Jak zachować zgodę 
między konieczną równorzed- 
nością wszystkich elementów 
opery a nadrzędnością muzy­

ki? To już leży w sferze trud­
nej do ubrania w słowa intu­
icji realizatorów. Jedno jest 
pewne, że dzisiejszy odbiorca 
jest bardzo wymagający i wra 
żliwy artystycznie, więc trze­
ba mu dać satysfakcję poprzez 
wnikliwie wyważone w propor 
cjach, doskonale skboraynowa 
ne, wszystkie elementy najwyż 
szej jakości. Ale głównie muzy 
kę a szczególnie śpiew wyso­
kiej próby.

~ Moim zdaniem aktorstwo 
śpiewaka powinno najwydat­
niej wyrażać się w doskona­
łym operowaniu głosem i umie 
jętnością nasycania go pier­
wiastkami dramatycznymi. Co 
nie znaczy, że walory sceniczne 
w znaczeniu teatralnym nie są 
dla mnie ważne. W końcu ope 
ra to również widowisko...

— A stąd niełatwym i jakże 
istotnym problemem jest właści 
wę z tego punktu widzenia ob 
sadzanie ról!

— Opere odwiedzają mniej i 
wiccei wytrawni odbiorcy mu 
zyki. Wielu z nich przede wTszy 
stkim widzi, a potem słyszy. /

— Dlatego opera ma ogromne 
szanse w zakresie upowszech­
nienia muzyki właśnie, bo dzię 
ki tej integracji wielu dzie­
dzin sztuki jest w stanie przy 
ciągnąć i utrzymać/każdego słu 
chacza. Rzecz w tym by dawać 
odpowiedni repertuar i zape­
wnie doskonały kształt artysty 
czny przedstawień — wtedy 
mnżemy mówić, że stworzyli­
śmy warunki, by nie pominąć 
żadnego potencjalnego odbior­
cy.

— Poruszamy zatem zagad­
nienia polityki zepertuarewej?

— Bo to podstawowa kwestia 
społecznej funkcji naszej insty

tucji, nasze „być albo nie być”. 
Chcemy prezentować jak naj­
więcej sprawdzonych dzieł 
wielkiej literatury operowej — 
to jasne — by nie utracić kon 
taktu z publicznością o wyro­
bionym i ukształtowanym już 
smaku. Ale nie zrezygnujemy 
również z prezentowania ut­
worów o nowszej, trudniejszej 
w percepcji konwencji twór­
czej, a także ze sztuki o cha­
rakterze eksperymentalnym. 
Naszym zadaniem winno bo­
wiem być kształtowanie gu­
stów. poszerzania zdolności per 
cepcyjnych naszych odbiorców. 
Gdybyśmy jednak nastawili 
ąię tylko, lub choćby głównie 
na np. awangardę, stworzyli­
byśmy teatr stojący obok spo 
łeczeństwa. Postaramy się więc 
i tutaj zachować rozsądne pro 
porcje, warunkujące więź ze 
społeczeństwem.

— Już mnie pali ciekawość 
dotycząca nadchodzącego sezo 
nu.

— Ale czy zmieścimy się w 
„ramach” — bo to bardzo ob­
szerny temat?

— W takim razie chyba nie...
— Zapraszam więc na wszyst 

kie premiery. Będzie to reper 
tuar dość różnorodny i na oe 
wno atrakcyjny. Powiem jesz­
cze- że mimo kryzysu na „ryn 
ku” reżyserów i scenografów 
udało nam się zapewnić wsoół 
prace świetnych realizatorów

— Mozart bodzie?
— Bodzie! Jak przystało na 

szantvarv sip teatr muzyczny.
— Panie Dyrektorze, dzięku 

ję z? interesującą rozmowę, ? 
z zechęty skorzystam z wielka 
chemia — przyjdę na każdą pre 
mierę.

— Recenzje będą?
— Będą. Jak .przystało na 

szanującą się gazetę.
Rozmawiał:
ANDRZEJ SATURNA

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Pozna­
niu — zatrudni:

— st. inspektora — do Wydziału Finansowo- 
Księgowego, z wykształceniem wyższym, 
względnie średnim i praktyką w budow­
nictwie.

— naczelnika Wydziału Zaopatrzenia z wy­
kształceniem wyższym i praktyką w bu­
downictwie,

— naczelnika Wydziału Mechanicznego — 
z wykształceniem wyższym i praktyką w 
budownictwie.

— technika geodetę z praktyką.
Zgłoszenia celem omówienia warunków pra­

cy i płacy, ul. Gajowa 6, pok. 414 — IV p. 
_______________________________________ 6586-K1 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomu­
nikacyjnych — Poznań, ul. Jeżycka 42 — za­
trudni:

operatorów, monterów robotników przy­
uczonych i niewykwalifikowanych — w 
zakresie robót telekomunikacyjnych na te­
renie wojew. poznańskiego.

Praca wykonywana jest w zespołach monta­
żowych od 8—10 pracowników.

Pracownikom zatrudnionym poza miejscem 
stałego zamieszkania przedsiębiorstwo zapew­
nia bezpłatne z?kwaterowanie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie łączności.

Zgłoszenia do pracy należy kierować do Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomu­
nikacyjnych w Poznaniu, ul. Jeżycka 42 — 
sekcja kadr i szkolenia, z podaniem dokładnej 
go miejsca zamieszkania, roku urodzenia oraz | 
stosunku do służby wojskowej. i

Ewentualnych dodatkowych wyjaśnień udzie­
lamy telefonicznie pod nr 420-12. 6601-Klf

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Grunwald 
— rozpoznając sprawę ob. Jarosława Follmulle- 
ra, zam. Poznań, ul. Płomienna lic m. 7 — 
ukarało go grzywną w wys. 3.000,— zł oraz orze­
kło podanie orzeczenia do publicznej wiadomoś­
ci w prasie na koszt obwinionego — za to. że 
w dniu 3. 6.1972 r. o godz. 22.15 w Poznaniu 
orzed posesją nr 11 przy ul. Płomiennej, będąc 
w stanie nietrzeźwym wywołał awanturę, w 
czasie której używał słów wulgarnych. Swoim 
zachowaniem zakłócił spokój i ciszę nocną 
mieszkańcom wym. posesji. 6608K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 1 w POZNANIU, 

ulica Ratajczaka nr 46 
podaje do wiadomości, że z dniem 1 września 1973 r.

DZIAŁ TRANSPORTU ZMIENIŁ SIEDZIBĘ
i mieści się w Poznaniu przy ul. Kopanina nr 29a.

— telefon nr 637-17 — kierownik
— telefon nr 659-43 — dyspozytor 

6526-K1

P P P G
— Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych 

poszukuje na terenie miasta Poznanią 

pokoi jedno i dwuosobowych 
dla pracowników przedsiębiorstwa

Oferty należy składać w Dziale Administra­
cyjno - Gospodarczym, Poznań, ul. Rataj­
czaka 18, tel. 531-76. 6524-K1

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego

w Poznaniu, plac Wolności 5, tei. 590-54
PROWADZI

I — KURSY JĘZYKÓW OBCYCH:
— angielskiego, francuskiego, otemie. 
ckiego i rosyjskiego w przedszkolach, 
szkołach podstawowych, średnich, 
zakładach pracy l w Niedzielnym 
Studium Języków Obcych;

II — KURSY RYTMIKI w przedszkolach 
i szkołach podstawowych;

III — TRZYLETNIE KURSY PRZYGO­
TOWAWCZE do eksternistycznego 
egzaminu z zakresu programu lice­
um ogólnokształcącego.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy jeżyków 
obcych i rytmiki o'zyimuia ounktv OUP przy 
przedszkolach szkołach oodstawowych i śred­
nich w Poznaniu i woiewództwie

Zapotrzebowania zakładów oracy na kursy 
języków obcych oraz kursy o"zygr>tnwawcze 
do ekstemistvcznvch egzaminów z zakresu pro­
gramu liceum ogólnokształcącego przyjmują 
codziennie:

— sekretariat Ośrodka w Poznaniu, plac Wol­
ności 5. teł. 590-54. w godz. od 8—15 so­
boty od 8—13)

— w każdym powiatowym mieście — Powiato­
we Rady Zakładowe Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Zgłoszenia na Niedzielne Studium Języków 
Obcych przyjmuje sekretariat VIII Liceum 
Ogólnokształcącego w Poznaniu, ul Głogowska 
92. tel 610-37, w godz od 10—15 codziennie. oraz 
w° wt^-k’ ' nłatk- nd g-dz 16—18

Zajęcia w Niedzielnym Studium rozpoczęły się 
9 września br o godz’ 10 w VIII Liceum Oeól- 
nokształeacvm w Poznaniu ul Głogowska 92

Ośrodek Usług Pedagogicznych ZNP dysponu­
je kadra doświadczonych snecialistów. stosują­
cych nowoczesne metody nauczania.

5683-K1

USZCZELNIANIE 
OKIEN I DRZWI BALKONOWYCH 
taśmą aluminiową w mieszkaniach 
wykonujemy skutecznie od 1967 r. 

w Poznaniu i województwie. 
Cena wmontowanej uszczelki — 

od 9.80 do 10.80 za 1 metr bieżący.
Zlecenia prosimy kierować: teł. 558-14, ul. Chu­
doby 18 m. 4 — Zakład nr 64 Spółdzielni Pracy 
„USŁUGA” (przeniesiony z Głogowskiej 86a) 

6388- K-

POZNANSK1E PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

nr 2 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128

PRZYJMUJE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PZB w Poznaniu oraz 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

w Pile, ul. Kilińskiego 16 
na rok szkolny 1973/74 

w następujących zawodach:
— murarz - tynkarz,
— monter konstr. drewnianej (cieśla bud.), 
— monter konstrukcji żelbetowych, 
— mechanik maszyn budowlanych.

• Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik 
maszyn budowlanych — 3 lata).

• W trakcie nauki uczniowie otrzymują!
— wvr> a grodzenie podwyższone wg nowych 

zasad
— w I roku nauki — 520.— zł miesięcznie.
— w II roku nauki — 600. —zł miesięcznie. 

— beźpłatne ubranie szkolne, odzież robocza 
i ochronna, narzędzia oraz inne świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego 
oracy w budownictwie;

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie przvszkolnvm:

— codziennie jednorazowy beznłatny posiłek 
reganeracyjno - wzmacniający.

• Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dob'ze 
płatna prace oraz pomoc w uzyskaniu mie­
szkania spółdzielczego.

• Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

Informacji udziela — zgłoszenia przyjmuje 110 
dnia 30 września br. PPBP • 2. Poznań, uł W' 
chlewskiego 128. pok. 100. tel. 650-51. wewn- 2’°;

6470-K1



DYREKCJA 
zasadniczej SZKOŁY zawodowej 

PRZYZAKŁADOWEJ
przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1973/74 

w zawodzie

ślusarz — mechanik
Czas nauki 3 lata.

• Wynagrodzenie miesięczne:
— I klasa — 150,— zł,
— II klasa — 320,— zł,
— III klasa — około 500,— zł (stawka godzi­

nowa plus premla).
• Dodatkowe świadczenia:
" — bezpłatny posiłek regeneracyjny,

— ubranie robocze,
— bezpłatne podręczniki szkolne,
— bezpłatne wycieczki szkolne,
— zaliczenie nauki do stażu pracy,
— nagrody pieniężne z fund, zakładowego.

• Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

UWAGA: Istnieje możliwość ukończenia w cza­
sie nauki (bezpłatnie) kursów obsługi suwnic 
i wózków mechanicznych. Uczniom zamiejsco­
wym nie mogącym codziennie dojeżdżać do 
szkoły zakład pokrywa koszty zakwaterowania 
do 303,— zł miesięcznie. Na terenie zakładu — 
stołówka prowadzi obiady w cenie 10,— zł.

Zapisy przyjmuje Działa Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k Poznania — codziennie w godzinach 
od 7—15, w soboty od godz. 7—13.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania — 52—030 — Dział 
Kadr i Szkolenia, telefon nr 200-21, wewn 282, 
155, 224. 8252-K]

Przetargi
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Obrze 
Starej, poczta Wałków, po w. Krotoszyn — ogła­
sza na dzień 27 września 1973 r. o godzinie 11

II PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
SAMOCHODY marki:

— Gaz - 51A ciężarowy — cena wywoławcza 
24.000,— zł

— Star-W-25 wywrotka — cena wywoławcza 
29.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Obrze Starej pow. Krotoszyn 
(stacja kolejowa Obra Stara).

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 8—11 w garażach 
RSP Obra Stara.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy RSP w Obrze Starej wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. 2244-K2

Dnia 10 września 1973 r. zmarł mój naj­
ukochańszy mąż, kochany ojciec, szwagier, 
teść, dziadek przeżywszy lat 70

MICHAŁ TOKŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. 

o godz. 11, na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną 

6377g

Dnia 6 sierpnia 1973 r. zmarł zasłużony 
długoletni nasz pracownik

MARIAN DIMKE
Kierownik Zakładu PGR Karolewo 

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 
9 września 1973 r. o godz. 13 w Jaraczewie 
pow. Gostyń.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Kombinatu PGR Gościejewice.
61Ug

Dnia 7 września 1973 roku, zmarł

EDMUND MADAJCZYK
długoletni i czynny pracownik 

naszej spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. 9. 1973 r. 
® godz. 15, na cmentarzu przy ul. Piąt­
kowskiej.

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne 
wyrazy głębokiego współczucia składają

Załoga, Rada, POP i Zarząd
Spółdzielni Pracy Branży Skórzanej 

„Sportowa” w Poznaniu.
6571-K1

tDnia 10 września 1973 r. zmarł po cięż­
kich i długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami ś^\ mój najdroższy mąż, oj­

ciec, teść, dziadek i brat, śp.

JAN JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

6327c

Praca Nauka
Potrzebna starsza pani 
do opieki nad chorą, wy­
nagrodzenie do uzgodnie­
nia Poznań Podkomorska 
16 m. 1, telefon 672547.
_____________________ 5171g

Mężczyznę, kobietę lub 
rodzinę przyjmie gospo­
darstwo rolne, Stary Ry­
nek 92 m. 2. 6O82ig

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie instalatorów sanitar 
nych. Mosina, ul. Grabo­
wa. 3. 5416,g
Przyjmę uczniów. Wyro­
by Gumowe, Poznań, Ma 
łe Garbary 2. 5042g
Krawca lub krawcową do 
szycia damskich płaszczy 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6210g.
Potrzebny pracownik do 
rolnictwa. Frąckowiak — 
Górtatowo, poczta Swa­
rzędz. 5846g
Małżeństw'0, przyjmie do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5«66g

Przyjmę ucznia — zakład 
tapicerski. Czempiń, Ry­
nek 14 . 5885g
Lekarz zatrudni natych­
miast dochodzącą opie­
kunkę do małego dziecka, 
na Osiedlu Kosmonautów 
(Winogrady), na korzyst­
nych warunkach. Zgłoszę 
nia: tel. 623-25,5922g
Potrzebna pomoc do dzie 
cka, od 15—19. Jeżyce — 
Kościelna 22 m. 19. 5912g
Przyjmę opiekę nad dzie 
ckiem powyżej 1 roku, u 
siebie w domu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5932g.

Poszukuje się dozorcy do 
chodzącego. Zgłoszenia — 
Administracja Poznań, ul. 
Staszica 25. 5968g
Student uczy niemieckie­
go, korepetycje, przygo­
towuje do egzaminów. 
Wyspiańskiego 45. 5956g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
672-502. 5570gpr

Kupno Sprzedaż
K»T4ę stare stylowe ra­
my obrazowe — pozłaca­
ne. Wielkość poniżej me­
tra. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 5892g.

Kupię oryginalne ogrze­
wanie do Trabanta. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5937g.
Kupię pianino „Calisia”, 
„Legnica”. Sobczyński, ul. 
Ratajczaka 26 m. 87.

5944g
Kupię tokarkę około 0,5 
m oraz małą frezarkę. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5969g.
Kupię motorower Jawa 
50 Mustang. Poznań, ul. 
Junacka 21 m. 20. 6000g
Poszukuję odbiorcę goź­
dzików z nowo założonych 
szklarni. Oferty „Prasa”, 
Grunv'aldzka 19 dla 6240g.
Piec c.o. Strebel 24 ml 
sprzedam. Mikołajczak 
Wolsztyn, Źródlana 1.

799p

Sprzedam asparagus spren 
geri 4000 sztuk. Tel. Mo­
sina 221 wewn. 73. 798p
Sprzedam stodołę do roz- 
bórki. Witaszyce Kolejo­
wa 35 pow. Jarocin.

801 p

41 Samochody
Sprzedam Renault 10. No 
wina 4, tel. 442-38. 5673g

Renault 16 — sprzedam. 
Sienkiewicza 20, garaż 2, 
godz. 17—19 . 5876 g
Wały pędne (kardany) 
samochodów typowych — 
regeneruje z gwarancją, 
na zamówienia rolnictwa, 
przedsiębiorstw, spół­
dzielń i prywatnych. War 
sztat Snecjalistyczny. Po 
znań - Grunwald, Trybu­
nalska 13, tel. 67-10-52.

5889g

Dnia 9 września 1973 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie, przeżywszy lat 68

STANISŁAW NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. 

o godz. 8.40, na cmentarzu na Junikowie.
® czym zawiadamiają

dzieci i rodzina
Poznań, Gruszkowa 2. 6246g

Dnia 9 września 1973 roku, zmarł

ANDRZEJ FELIS 
długoletni pracownik naszego przedsię­
biorstwa.

W Zmarłym przedsiębiorstwo nasze stra­
ciło bardzo ofiarnego pracownika a współ­
pracownicy najżyczliwszego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
12 września 1973 r. o godz. 15, na cmenta­
rzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Pracownicy 
Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej 

w Poznaniu.
6610-K1

Dnia 10 września 1973 r. zmarł nagle 
najdroższy mąż, tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek

mgr JÓZEF STACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 10.25, na cmentarzu na Junikowie,

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Os. Piastowskie 100 m. 69.
63362

Dnia 10 września 1973 r. zmarł mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec i brat

HENRYK PIETRAS
b. długoletni zastępca Naczelnego 

Dyrektora Okręgu Kolei Państwowych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
U bm. o godz. 11.55, na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
63342

UWAGA NOWOŚĆ!

ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 
W SUBSKRYPCJI!

— „Encyklopedia zawiera 1200 haseł ujętych problemowo, 
z syntetycznym omówieniem wydarzeń II wojny 
światowej, bogato ilustrowana

— przedstawia wojenne dzieje 83 państw
— 450 krótkich monografii operacji, bitew, potyczek
— 600 biografii dowódców

— CENA 160 ZŁ.

PRZEDPŁATY NA SUBSKRYPCJĘ (100 zł) PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE KSIĘGARNIE P. P. „DOM KSIĄŻKI”. 
6430-KĘ

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5888g.
Fiat 1500 włoski, uszko­
dzone błotniki — sprze­
dam. Starczewski, Gniez­
no, tel. 14-37. 5906g
Sprzedam Warszawę, typ 
223. niedotartą. Poznań — 
Grzybowa 4 m. 2. 5950g
Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie 
tel. 589-40 od godz. 16. 
______________________ 6271g 
Sprzedam Trabanta 601. 
Oglądać parking Dąbrow­
skiego._______________ 6136g
Sprzedam Skodę 1101 po 
remoncie. Antoni Izydo­
rek, Psary Polskie 85 
poczta Września. 796p
Skodę 1060 MB w idealnym 
stanie sprzedam, tel. 
717-16 godz. 17—19. 5371g
Regeneracja wałów kor­
bowych: Wartburg i Sy­
rena, a przy Trabantach 
— zamiast tulejek ko­
szyczki — M. Mankie- 
wicz, Dąbrowskiego 175a, 
tel. 468-89. 6243g

Fiat 125p 1500, fabrycznie 
nowy — sprzedam. Tele­
fon 333-38, po godz. 12.

5928 g

Lokale
Zamienię pokój Przemy­
ślu na pokój w innym wo 
jewództwie. Zgłoszenia 
Stańko Przemyśl, Słowac 
kie«0 18. 803p
Asystentka na UAM po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty: tel. 651-60 w 
godz. 10—14. 5O66g

© Nieruchomości
Idealną część posesji ka- 
mienicznej w centrum Po 
znania, z mieszkaniem 
możliwym do uzyskania 
— dogodnie sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5880g.
Sprzedam segment willi, 
ok. 70 m2 — Grunwald. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5979g.
Sprzedani dom jednoro­
dzinny. Wiadomość Lesz­
no, Okrzei 28. 795 p

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego stan surowy, 
w dobrym położeniu. Mo 
sina, Jesionowa la.

4717gpr
Sprzedam domek jednoro 
dzinny (c. o.), dom go­
spodarczy, 0,5 ha ziemi. 
Dominowo, pow. Środa 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49O8g
Sprzedam domek trzy 
pokoje, kuchnia, z ogro­
dem zadrzewionym, uzbro 
jony. Pośrednicy wyklu­
czeni. Zamiana na pokój, 
kuchnia, Górczyn za mia­
stem, ul. Krzywińska 10.

4937g
Sprzedam okazyjnie duży 
dom mieszkalny w Wie­
leniu n. Notecią, powiat 
Czarnków. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4936g.
Sprzedam dom, pokój z 
kuchnią, ogród zadrzewio 
ny 17 ar-. Możliwość żaku 
pu 0,5 ha ziemi, 24 km od 

[Poznania. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4962g.

......... .... 1,111........................... .......... .

tW dniu 9 września 1973 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami .św. moja kocha­
na żona, matka, babcia, bratowa i prabab­

cia, przeżywszy lat 77 śp.

ANTONINA KOŁAT
z domu CEBULSKA _

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm.
o godz. 15, z kaplicy cmentarnej w Sza- | 
motułach.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodziną

6376g

tW dniu 11 września 1973 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie nasz naj­
droższy i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

EDMUND OLEJNIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

13 bm. o godz. 14.15, na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 23 m. 16.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 10 września 1973 r. zmarł w

61 roku życia mój kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

SYLWESTER WACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm.

o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Szamotulska 51a m. 3. 6329g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
1 dnia 10 września 1973 r. zginęła śmier­
cią tragiczną w osiemnastej wiośnie życia 
nasza najukochańsza córka, siostra, szwa- 
gierka i ciocia

MAŁGOSIA MAZUREK
Pogrzeb odbędzię się w dniu 13 bm 

o godz. 11 z domu żałoby.

W głębokim żalu pogrążeni
rodzice, siostry i rodzina 

Buk, Rynek 16.

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu, 
ul. Mielżyńskiego 23 — przyjmie młodzież w 
wieku od 16—17 lat do przyuczenia w zawodzie: 

— kamieniarza w zakresie architektury te­
renów zieleni, 

— kamieniarza nagrobkowego, 
— stolarza maszynowego, 
— oraz ucznia w zawodzie — elektryk — 

nauka trwa 3 lata.
Przyuczenie trwa 12 miesięcy — wynagrodze­

nie 600,— zł miesięcznie, oraz premia uznanio­
wa do 25 proc, i odzież robocza.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
III ptr„ pok. 12.__________________ 6539-K1
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 29-a — zatrudni:

— palaczy,
— pomocników palaczy,
— ogrodnika.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Kadr. 6567-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj­
mie zaraz

mężczyzn powyżej lat 18 do pracy w pro­
dukcji i oddziałach pomocniczych — na 
kampanię

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 
stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Wlkp Przeds Przem. 
Ziemn. Luboń k Poznania i Zakłady Produk- 
?vjne w Pile i we Wronkach 2179-K2
Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS” w 
Poznaniu Dworzec Główny — przyjmą do pracy 
następujących pracowników:

— kucharzy z praktyką,
— pomoce kuchenne.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 

Sekcja Kadr, Dworzec Główny, pok. 57.
_______ 6515-K1

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil” w Poznaniu, zatrudnią zaraz z terenu 
m. Poznania wzgl. okolic:
— Konstruktora w Dziale Konstrukcyjnym 
— St. Kontrolera w Dziale Kontroli Jakości 
— St. Technologa w Wydziale Produkcji Me­

talowej
— Energetyka w Wydziale Gł. Mechanika
— St. Rewidenta w Dziale Rewizji Dokumen­

tacji
— Kierownika Magazynu Wyrobów Gotowych
—? St. Mistrza
— Z-cę Komendanta Zawodowej Straży Po­

żarnej.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Starołęcka 
■8 pokój nr 1, tel. 759-01 wew. 481. 5962-K1
„CENTR OSTAŁ” Rejonowy Oddział w Pozna­
niu, ul. Gwardii Ludowej 3 — zatrudni zaraz:

— przetokowych, ustawiaczy, rozrządowych, 
— pracowników fizycznych do magazynu, 
— z-cę kierownika Działu Technicznego.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pok. 301.

6550-K1

Dnia 8 września 1973 roku, zmarł

KSAWERY MIKLASZ 
pracownik Rady Adwokackiej 

w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składa wyrazy ser­
decznego współczucia

Rada Adwokacka 
w Poznaniu.

6613-K1

Dnia 8 września 1973 roku, zmarł

KSAWERY MIKLASZ
em. długoletni kierownik sekretariatu Pro­
kuratury Powiatowej w Poznaniu, odzna­
czony Medalem Zwycięstwa i Wolności 

i Odznaką Grunwaldzką.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i Pracownicy

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 

o godz. 14,15, na cmentarzu junikowskim.
6651-K1

tDnia 10 września 1973 r. zmarła po 
krótkich cierpieniach namaszczona 
Olejami św. moja ukochana żona, pełna 

dobroci i poświęcenia mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 79 śp.

STANISŁAWA GRZEGORZEWICZ
z domu Migdałek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Promienista 76. 6328g
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Środa Słońce: 5.07—18 05

Ł teatrv 1
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — nieczynny.
OPERA — g. 19 „Balet Poznań­

ski” (występ- gościnny).
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „O Ka­

si, co gąski zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

RAKONIEWICE: „Solo na ku­
ranty”.

t Kiwa JJ
CHODZIEŻ Noteć: „Simon Boli- 

var”.
CZARNKÓW: „Minuta milcze­

nia”.
GNIEZNO Lech: „Szatnia pełna 

królików”; Polonia: „Zbereźnik”. 
' GOSTYŃ „Powrót z frontu”.
JAROCIN: „Człowiek stamtąd”.
KALISZ Kosmos: „Gappa”;

Oaza: „Hubal”; Stylowe: „Chłod­
nym okiem” i „Oliver”.

KĘPNO: „Zdradzieckie gry mi­
łosne”.

KŁODAWA: „Prywatna wojna 
Murphy’ego”.

KOŁO: „Z księgi królów”.
KONIN Centrum: „Hubal”: Gór 

nik: „Kaprys Marii”.
KOŚCIAN: „Lekcja odwagi”.
KÓRNIK: „Hełm Aleksandra

Macedońskiego”.
KROTOSZYN: „Król, dama, wa­

let”.
KRZYŻ: „Na rabunek”.
LESZNO: „Absolwent”.
MIĘDZYCHÓD: „Piękna nie chce 

milczeć”.
NOWY TOMYŚL: „Anna tysiąca 

dni”.
OBORNIKI: „Księżniczka Czar­

dasza”.
OSTRÓW Roma: „T.ove story”; 

Słońce: Śmiałość”.
OSTRZESZÓW: „O wpół do je­

denastej wieczór latem”.
PIŁA Iskra: „Homolkowie na 

urlopie”; Koral: „Bariera wspom 
nieri”; Sokół: „Morderca samot­
nych kobiet”.

PLESZEW Hel: „Kochać”; Plu­
ton: „Czyż nie dobija się koni”.

RAWICZ: „Dwanaście krzeseł”.
ROGOŹNO: „Dodeska Den”.
RYCHTAL: „Ostatnia gra Kari- 

ma”.
SŁUPCA: „Pożądanie zwane

Anada” i „Oficerowie”.
ŚREM Klubowe: „Bądź w porcie 

nocą”; Słonko: „John i Mary”.
ŚRODA: „Przemiana”.
SZAMOTUŁY: „Posag księżnicz 

ki Ralu”.
TRZCIANKA: „Świadek zagi­

nał”.
TUREK: „Wódz Indian — Tecum 

■eh”.
WĄGROWIEC: „Queimada”.
WOLSZTYN: „Początek nowego 

świata”.
WRZEŚNIA: „Historia miłości”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

Ł RADIO 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco: 7.40 Takty i minuty: 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 H. Debich za­
prasza; 9.05 Dixieland po polsku: 
9.30 Moskwa z melodia i piosenka: 
9.45 Zagraj mi muzyczko* 10.08 , 
Muzyczne podróże: 10.30 „Przepły 
niesz rzeke” — ode. 9; 10.40 Co 
słychać w świecie; 10.45 Kwadrans 
dla Shiriey Bassey: 11 Non stop 
polskich melodii: 11 30 Gwiazdy 
Złotej Pragi; 12.20 Łowickie nut­
ki; 12.30 Koncert życzeń* 12.50 Wo 
kalny turniej miast: Budapeszt. 
Belgrad, Sofia: 13.25 Radiowy po­
radnik rolnika: 13.35 Instrumen­
talny turniej miast: Warszawa — 
Berlin; 14 Alert dla biosfery; 14,05 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
Z antologii polskiego jazzu — z 
nagrań M. Kosza; 15.05 Wrocław 
na muzycznej antenie: 15.30 I.isty 
z Polski; 15.35 Wrocław na mu­
zycznej antenie; 16.10 W kręgu poi 
skiej muzyki rozrywkowej: 16.30 
Studio Młodych: „lekcja w nowej 
szkole”: 16.35 pb-ty z różnvch 
stron; 17 Studio Młodych: Radin- 
kurier. .; 17.15 Studio nowości;
17.50 „Dom i my”; 18.05 Rvtmosto 
pem po kraju i świecie: 18.30 Ak­
tualności kulturalne; 18.35 Przypo 
minamy Maurice’a Chevaliera: 
19.05 Muzyka i Aktualności: 19.30 
Gwiazdy polskich estrad; 20.15 
Rvtm. taniec, piosenka: 21 Minia­
tury rozrywkowe; 21.15 Naukowcy 
— rolnikom; 21.30 Konc. c^oninow 
ski z nagrań R. Smendzianki; 2’.20 
Moto-snrawv: 22.35 Rytm, taniec, 
piosenka; 23.10 Kor^snondencia z 
zagranicy: 23.15 Sylwetka pianis­
ty jazzowego — A. Matcszkowicz; 
23.35 Rvtm. taniec, niosenkn; 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny z Lodzi.

WIADOMOŚCI* 5. 6. 8. 9. 10. 
12.05. 15, 16, 20. 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7 35 Temat dla 
wszystkich: 7.45 Gra Poznańska
15-tka Radiowa pod dvr. Z. Mah- 
lika: 8.35 Studio Młodych: „Radio 
stonem no kraju”* 8 45 B^znieczeń 
s*wo na jezdni zależy od nas sa­
mych: 8.55 Muzyka snod strzechy; 
9 Z twórczości kameralne? Rober 
ta Schumanna: 9.40 Takie były no 
c. tki, cz. I: „W 30-ta rocznicę 
powstania Wolska Polskiego”: 10 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11 „Oerodv” — fragm. onow, J. 
Iwaszkiew:cza; 11.20 Muzyka: 11.40 
Monitor Roku Nauki Polskie? nr 
95; 11.50 Od Tatr do Bałtyku: 12 05
Słuchacze nisza — mv odnowit- 

damy”; 1» 15 Kwadrans w rytmie 
wa’ca* 12.30 Czas dobrych gosnoda 
rzv; 13 „Z archiwum f-ancn«k?ej 
piosenki” — śniewnia M. Cheva- 
lier i L. foyer: 13.35 Śladami Kol 
herga: „Wesele w Chybiu”: 13.55 
M?ni-nrzeglad folklorystyczny — 
d’?ś Marnkot 14 Wiecei. lepiej, ta­
niej: 14.15 Muzyka baroku; 15 Pro
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Izba Rzemieślnicza — szkołą

Szewc - to także mistrz
64000 km zaprzęgiem konnym 

dla propagowania krajoznawstwa
Odwiedziny w kilku kolejnych punktach naprawy obu­

wia nasuwają nawet mało wnikliwemu obserwatorowi spo­
strzeżenie, że w zasadzie więk szość pracujących tu osób, to 
ludzie starsi, że mało widać młodych adeptów tego zawo­
du. Konsekwencją zaś dzisiejszego braku uczniów stać się 
może jutrzejszy niedobór rzemieślników w tej branży.
Wyjaśnień i komentarzy ta 

kiego stanu rzeczy postano­
wiliśmy szukać w instytucji 
chyba najbardziej kompetent­
nej, a mianowicie w Dziale 
Oświaty poznańskiej Izby 
Rzemieślniczej.

I co się okazuje? Szewstwo 
jest obecnie uważane przez 
młodzież za jed.no z najmniej 
atrakcyjnych zajęć. Dlaczego? 
Przecież nie jest to zawód ani 
zbyt uciążliwy, ani źle płat­
ny. Wydaje się jednak, że nąe 
bez znaczenia będzie tutaj 
szukanie wyjaśnień na płasz­
czyźnie obyczajowej.

Od wielu lat ucierało się 
przekonanie, że szewcem zo- 
staje ten, kto do innej pracy 
się nie nadaje. Upowszechnia 
ny przez literaturę schemat 
przygłupiego szewczyka za­
czął funkcjonować w społe­
czeństwie. „Partaczysz jak 
szewc” „Głupi jak szewc” — 
to werbalne odbicie nieuza­
sadnionego obniżania pozycji 
tego zawodu.

Ze względu na stosunkowo 
lekka pracę, na terminatorów 
szewskich, zgłaszały się często 
osoby o niepełnej sprawności 
fizycznej. To także zniechęca 
ło młodzież do wyboru tego 
zajęcia.

Podobnie hamujące działa­
nie stereotypów daje się za­
obserwować również i w in­
nych rzemiosłach, na przekład

Ml
Kazimierz P. kolo Opalenice. — 

Długotrwała nieobecność Pana w 
kraju nie pozbawia go żadnvćh 
praw do spadku. Spadek dziedzi­
czyć mogą również osobę, stale 
zamieszkałe za granica. (1753)

Józef J„ pow. Pleszew. — Oezysz 
czanie drenów winno beć weko- 
nane przez Pana, ale pod nadzo­
rem technicznym Spółki, która bu 
dowala urządzenia wodno-melio­
racyjne. (Monitor Polski nr 17. 
poz. 81). (1296)

Anna B., pow, Kościan. — Sko­
ro posiada pani budynek z przy­
ległym gruntem od przeszło 20 lat. 
nie płacąc czynszu i administru- 
ląc nieruchomością jak Właściciel, 
nabyła pani własność nierucho­
mości prze? zasiedzenie. Należy jed 
nak zrobić wniosek do sadu po­
wiatowego i wskazać świadków i 
iokumenty. z których bidzie wy 
nikać, że przez okres 20 lat użyt­
kowała je pani jak właściciel.

(1359)

gram dla dziewcząt i chłoncówi 
15.40 Kapela Włościańska Namy­
słowskiego; 16 Rep. pt. „Krzewi­
ciele polszczyzny": 17.25 Aud. ak­
tualna K. Kolanowskiego: 17.35 MU 
zvka po pracy; 17.50 Radioexnress; 
18.05 Wielkopolskie zesp. chóral­
ne; 18.40 Siadami inwestowanych 
miliardów: 19 Studio Młodych: 
„Sam ze sobą” — „Ambicja”: 19.15 
Jęzvk niemiecki; 19.30 Teatr PR — 
Studio Współczesne. Cykl: „Tobie 
Ojczyzno” — Partita na instru­
ment drewniany; 20.20 Muzvka 
rozrvwk.: 20.30 I renortaż z VIII 
Wrocławskiego Festiwalu Orato- 
rvjno-Kantatowego „Vratislavia 
Cantans — 1973”; 21.55 Radio — 
Szkole — dla nauczycieli; 22.10 Po 
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 22.30 Schorze­
nia mięśniowe, cz. II —• autor: 
prof. dr Irena Hausmanowa-Petru 
sewicz; 22.40 Poetycka aud. _pt. 
„Ziemia pamięta”: 23 Z dziejów 
muzyki polskiej; 23.40 „Z muzyki 
XX wieku”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21 10 21 30

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

Program własny: 16.15 
Program sterefoniczny. 

PROGRAM III: 7 30 Tajga, taj­
ga — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Z autorskiej teki Anny Ada- 
mis: 9 „Nie ma iutra w Saint- 
Nazaire” — ode, 13: 9.10 I udwik 
van Beethoven — Sonata forten. 
As-dur op. 110: 9.30 Nasz rok 73: 
9.45 Z serii „Polski Jazz” — Kwin 
tet Z. Namysłowskiego: 10.15 W 
rvtmie bossa nów śpiewa Maria 
Kolerbska: 10.35 Przebói za prze 
bojem; 11.05 „Generał Jego Kró­
lewskiej Mości” — ocle.now.; 1L30 
Szlagiery na jaz.zowo: 11.45 „Dzia­
ła Nawarony” — ode. pow.: 12.05 
Południowe wydanie magazynu 
„Z kraju i ze świata”; 12.20 „Aż 
do gwiazd” — gtaja i śpiewają 
Skaldowie; 12.25 Za kierownica; 
13 Na warszawsko-mazowieck:e i 
antenie; 15.10 Katalog piosenki 
franc.; 15.30 Herbatka przy samo- 
wa-ze; 15.50 Ballady na saksofon; 
16 05 Dwie prawdy — gawęda; 
16.15 W roli główne? M. Makeba; 
16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Nie ma 
jutra w Saint-Nazaire” — ode. 14: 
17.15 Mój maenetofon; 17.40 „Nie 
tłumacze — odczuwam”: 18 P:o- 
senki z różnrch obrotów* 18.20 
Dwie gitary klasyczne: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Polo­
nia śpiewa: 19.05 Pow. w wvd. 
dźw.: „Przeminęło z wiatrem”; 
19.35 Muzyczna noczta UKF: 20 Re 
miniscencje muzyczne — Couperin

w kowalstwie. Nazwa „kowal” 
przywołuje w świadomości 
młodych ludzi obraz u$malo- 
nego kopciucha, który musku 
larną ręką dźwiga młot, kując 
podkowy. Tymczasem dzisiaj 
kowal to uniwersalny mecha- 
nók, a mimo to nadal i w tym 
fachu odstręczające działa na 
zwa.

A przecież oba te zawody 
— szewstwo i kowalstwo — 
są fachami społecznie bardzo 
pożytecznymi i w pełni zasłu­
gują na szacunek.

Izba Rzemieślnicza, zaintere 
sowana w planowym rozwo­
ju kadr, stara się przełamy­
wać w opinii młodzieży 
wspomniane, irracjonalne ba­
riery. Organizuje więc in­
formacyjne spotkania dla 
ośmioklasistów, zaprasza na 
wystawy efektownych prac, 
wykonywanych przez ucz­
niów — chce w ten 
sposób pokazać możliwości i 
specyfikę danego zawodu. 
Nie na tym jednak kończą 

•Siię formy zachęty. Dla mło­
dzieży, która już zdecydowa­
ła się zostać rzemieślnikami, 
Izba organizuje ruch świetlico 
wy, wczasy, obozy, imprezy 
rozrywkowe, konkursy, iak 
na przykład wojewódzkie prze 
glądy chórów i zespołów ta­
necznych.

Obecnie Poznańska Iz.ba 
Rzemieślnicza zrzesza prawie 
1& tysięcy warsztatów rze­
mieślniczych. Z tego tylko q- 
koło 5 tysięcy prowadzi dzia­
łalność szkoleniową. Niski sto 
sunkowo procent wynika bądź 
to z braku warunków na za­
trudnienie ucznia, badż z bra 
ku uprawnień (potrzebny dy­
plom mistrzowski) właściciela 
warsztatu.

Rozbudzeniu zainteresowa­
nia rzemieślników, sprawą 
kształcenia uczniów służą ul­
gi podatkowe, jakie otrzymać 
mogą właściciele warsztatów, 
gdy ich uczniowie pozytywnie 
zdanym egzaminem zakończą 
naukę. Wysokość ulg jest 
zróżnicowana, zależnie od 
atrakcyjności zawodu i wa­
hać się może od 4 — 10 tysię­
cy złotych. Im zawód rza­
dziej wybierany przez ucznia, 
tym ulga większa. Za wy­

„Mały"; 20,45 Teatrzyk „Zielone 
Oko” — „Karnika nie bedzie wie 
czor-m”; 21.12 Powojenne premie 
ry filmowe: 21.30 Instrumenty elek­
tryczne i elektronowe — cz. II: 21.50 
Opera tygodnia — R. Wagner „T.o 
hengrin"; 22.08 Śpiewa Donnv 
Hathaway: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Wiersze A. Kamieńskiej* 
23.05 J. S. Bach — II Suita orkie­
strowa h-moll; 23.30 Piosenki Wan 
dv Warskiej; 23.50 Gra Stephane 
Grapelly.

WIADOMOŚCI: 5, €, 7. 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA j

PROGRAM I: 9 — Dla szkół — 
Fizyka, kl. VI: „Miary"; 9.35 — 
„Wspaniałość Ambersonów” — 
fab. film prod. USA: 11.05 — Dla 
szkół — Historia, kl. VII: „W 
Księstwie Warszawskim"; 12.45 — 
TTR — Chemia, 1. 15 — Fosfor i 
jego związki — Botanika, 1. 13: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla mło 
dych widzów: „Nepal" — film do 
kumentalny z serii „Dzieci świa­
ta” (kolor); 17.05 — Dla dzieci: 
„Raz, dwa, trzy — Baba Jaga pa­
trzy”. Tekst — Hubert Antoszew­
ski wg bajki K. Czukowskiego* 
17.25 — Informacje. Towary, Pro­
pozycje; 17.45 — losowanie Małe 
go Totka; 18 — „Biało czerwona 
na Huasearan” — film dokum. 
prod. polskiej (kolor)* 18.20 — „Te­
leskop”; 18.40 — Magazyn Me­
dyczny; 19.10 — Przypominamy, 
radzimy: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.15 — Film z serii 
„Bonanza” — „Wyzwanie: 21,05 
Świat i Polska — publicystyka mie 
dzynarodowa (kolor); 21.45 — Z cy 
klu: „Wielcy ludzie a muzyka” — 
Albert Schweitzer: 22.35 — Dzien­
nik; 22.50 — Wiadom. sportowe.

PROGRAM II; 17 — Świat w ka 
merze naszych reporterów: „Z po­
dróży po Iraku” — film dok. TVP 
(kolor); 17.35 — II Międzynarodo­
we spotkanie Chórów w Warsza­
wie. Śpiewają — Chór Akademii 
Medycznej im. T, Tylawskiego pod 
dyr. I. Łukaszewskiego (Gdańsk’ 
i Chór Morawskich Nauczycieli 
(CSRS) nod dvr. O. Halmy; 18 — 
„Spacer” — film fah. prod. pol­
skiej* 18.25 — I udzie nauki — 
prof. H. KdSyarzyk; 18 55 — Ze 
starej szuflady — , „Ęucznictwo”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — Rozkosze łamani gło 
wy — telpturniaj; 20.45 — Doktorat 
z navś1enia — próg, nubllc.: 21.15 
— 24 godzinv (kolor’; 21.25 — 
Teatr Sensacji — Nt. Reniak: „Nie 
bezpieczne ścieżki”,cz. II. 

kształcenie szewca mistrz o- 
trzymuje 10 tysięcy złotych. 
Ponadto Izba Rzemieślnicza 
przyznaje oznaczenia „Mi­
strza zasłużonego w szkole­
niu”.

Czy te przedsięwzięcia ule­
czą sytuację? Trudno na to 
pytanie odpowiedzieć jedno­
znacznie. Należy jednak przy 
puszczać, że racjonalne podej 
ście do specyfiki niektórych 
rzemiosł przezwycięży istnie­
jące bariery obyczajowe.
JOLANTA LENARTOWICZ

A nam jest szkoda lata

w

Już jakby minęło, a jeszcze 
nęci i smuci wspomnieniami 
'rozkoszy, z których korzystać 
już nie ma czasu. Lato. Waka­
cje. Wolny czas. Pławiliś^ 
my się w morzu i w jeziorach, 
deptaliśmy po górskich szla­
kach, wylegiwaliśmy się na pet 
nych kwiatów, nasłonecznio­
nych łąkach, albo szliśmy sobie 
na kawę do pawilonu— ku na­
szej wygodzie — ustaioionego w 
samym centrum ośrodka rekre 
acyjnego. Można było się ele_ 
gancko ubrać, albo i parado­
wać w kostiumie kąpielowym. 
Można było tam wejść na 
dwie godziny, albo tylko na 
pięć minut, żeby zaspokoić 
pragnienie. Wspomnienia o wa 
kacjach nie tylko uczniaków 
cieszą, (wan)

PO REPA KTÓRĄ

„Kongo" 
postrachem

W Środzie, przy ul. Walki
Młodych, znajduje się bar sa­
moobsługowy zwany przez 
miejscowych „Kongo”. Jest on 
od dawna punktem zbornym 
osób, lubiących nadużywać al­
koholu i wywołjrwać różnego 
•'odzaju awantury — nie tylko 
w lokalu, lecz także na ulicy. 
Zakłócają swymi chuligański­
mi „występami” porządek pu­
bliczny oraz spokój mieszkań­
ców tej ulicy i przechodniów.

Sytuacja ta wymaga inter­
wencji władz szczególnie z u- 
wagi na to, że lokal ten znajdu 
je się w samym centrum mia- 
-ta. Niektórzy stali bywalcy 
baru traktują bramy okolicz­
nych posesji jako... WC, gdyż 
przybytek” ten w barze jest 

na ogół nieczynny. Można so­
bie wyobrazić odczucie miesz­
kańców, zmuszonych do sprzą 
tania takich bram. Poza tym 
mieszkanki tej ulicy, wracające 
z pracy popołudniowej około 
godz. 22, są często narażone 
na wulgarne zaczepki ze stro­
ny pijaków.

Mieszkańcy Środy proszą re­
dakcję o interwencję u władz 
w sprawie zmiany charakteru 
iokalu.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

Z OBOPÓLNĄ KORZYŚCIĄ

WOLSZTYN. Przedsiębiorstwo 
PGR Rakoniewice, specjalizujące 
się w hodowli zwierzęcej, od u- 
biegłego roku prowadzi bezpo­
średni zakup warchlaków od in­
dywidualnych rolników-hodow- 
ców. Jest fo transakcja korzystna 
dla obu stron, eliminuje bowiem 
udział pośrednika. Zbadane przez 
lekarza weterynarii prosięta, PGR

Turyści wędrujący przez powiat trzcianecki często trafia­
ją do Radolinka nad Notecią, gdzie znajduje się młodzieżo­
wa Zagroda Turystyczna. Prowadzi ją od 5 lat Czesław Bia­
łas, znany działacz turystyczny i propagator krajoznawstwa
Jego dwukółka, zaprzężona 

w konia, znana jest w wielu re 
jonach kraju. Od 15 bowiem 
lat C. Białas jeździ po Polsce, 
wygłaszając prelekcje na róż­
ne tematy, dotyczące jednak 
głównie ochrony zabytków kul 
tury i przyrody. Od czasu, gdy 
prowadzi Zagrodę trzy miesią 
ce letnie przebywa w Radolin 
ku, a przez resztę roku podró­
żuje. Ostatnio, na przełomie
------------------ ---------------- 

Oto motel 
kie, które 
turystów,

w Wągrowcu — mie- 
jest dla licznych rzesz 
wczasowiczów i spor­

towców doskonałym miejscem 
wypoczynku. Tutaj — obok base 
nów — mieszczą się różnorodne 
urządzenia turystyczne, wokół 
piękne promenady, w pobliżu 

— pole campingowe.

— K

Raj dla maluchów — i dla doros łych również...

Z Piły

«Prymusi-73»
W pierwszcyh dniach nowego 

roku szkolnego zakończony zo 
stał w Pile konkurs pod naz­
wą „Prymusi — 73”, zorganizo 
wany z inicjatywy redakcji 
„Ziemi Nadnoteckiej” wespół z 
miejscowym Wydziałem Oś­
wiaty Prezydium MRN. Ce­
lem tego długofalowego kon­
kursu było wyłonienie ucz­
niów VII i VIII klas pilskich 
szkół podstawowych, którzy w 
roku szkolnym 1972/73 osiąg­
nęli ze wszystkich przedmio­
tów końcowe oceny bardzo do­
bre oraz wykazali się równie 
dobrą postawą społeczną

Okazało sie, że wynikami ta 
kimi w najstarszych klasach 
pilskich szkół podstawowych 
może się wykazać 33 uczniów. 
Po szczegółowych konsulta­
cjach z dyrekcjami szkół, ko­
misja konkursowa wyłoniła z 
tej grupy „złotą jedenastkę” 
kandydatów, którym przyzna­
no tytuły „Prymusów — 73”. 
Oto oni: Waldemar Białc-zak

y zewsząd y 
o wszystkim

odbiera własnym transportem 
wprost z zagrody gospodarza. 
W ubiegłym roku skupiono w 
ten sposób 1400 hodowlanych 
sztuk, w bieżącym będzie ich zna 
cznie więcej, (z) 

lat 1972 i 1973 przejechał swą 
dwukółką 5 000 km przez o- 
siem powiatów województwa 
bydgoskiego. W ciągu kilku 
miesięcy wygłosił 320 prelek­
cji na temat Mikołaja Koperni 
ka, ochrony zabytków i naturąl 
nego środowiska człowieka.

Ostatnio, C. Białas otrzymał 
nadaną mu przez GKKFiT Zło 
tą Odznakę Zasłużonego Dzia­
łacza Turystyki.

Ponieważ C. Białas jest nie­
zwykle skrupulatny, jego za­
piski „z podróży”, opatrzone 
rysunkami, zdjęciami i szkica­
mi, a także licznymi pieczątka 
mi i podpisami, obejmują już 
sporo grubych tomów. Każdy 
z nich to kilkanaście brulio­
nów spiętych razem. Taki tom 
— to dokumentacja jednego 
przejechanego szlaku. Przez 15 
lat takiego podróżowania C. 
Białas przebył łącznie swyrri 
zaprzęgiem 64 000 km.

Zagrodę 
dzają co 
turystów, 
ży. w tym

Turystyczną odwie 
roku latem setki 
głównie młodzie- 

także uczestnicy ko 
lonii, znajdujących się v. sezo 
nie w okolicach Radolinka. 
Przez tę wieś prowadzi też gló 
wny szlak turystyczny z Po­
znania do Kołobrzegu i Ustki, 
Obejmuje on 90 procent zabyt 
ków Wału Pomorskiego. Rów­
nież przez Radolinek wiedzie 
trasa błękwicka (Błękwit to 
wieś — symbol walki o polską 
szkołę w latach międzywojen­
nych, w okresie terroru hitle- 
rowskiego) drzymałowska
(zagroda Drzymały w Grabów 
ce, gdzie żyje jeszcze syn Mi­
chała — Marcin Drzymała, li­
czący obecnie 84 lata).

Z Radolinka w najbliższą 
niedzielę wystartują uczestni­
cy jednej z tras rajdu czarnko 
wskiego PTTK „Szlakiem puł 
kownika Paszkowa”. (c)

— SP nr 8, Mariusz Jurewicz 
— SP nr 3, Mirosław Kuja- 
wiński — SP nr 1, Jolanta Ku­
likowska — SP nr 3, Iwona Le 
woczko — SP nr 4, Wenan- 
cjusz Ńaszkowski — SP nr 5, 
Małgorzata Sadowska — SP 
nr 2, Joanna Skajda — SP nr 
9, Marlena Waś — SP nr 7, 
Ewa Zając i Halina Ziobro — 
obie SP nr 9.

W czasie uroczystości zakon 
czenia konkursu zdobywcy za 
szczytnego tytułu otrzymali ho 
norowe dyplomy oraz nagrody 
w postaci wartościowych bo­
nów książkowych. Dodajmy, 
że wszyscy prymusi — absol­
wenci klas VIII są już ucz­
niami Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Marii Skłodowskiej- 
Curie w Pile.

Powodzenie konkursu oraz 
jego wpływ na nodniesienie wy 
ników nauczania sprawiły,, z® 
będzie on kontynuowany rów­
nież w bieżącym roku szkol­
nym. (km)

NOWE MIEJSCE REKREACJI

WRZEŚNIA. W parku Opieszy” 
im Dzieci Wrzesińskich powsla- 
je kolejny w Wielkopolsce am­
fiteatr o 2100 miejscach siedzą­
cych. W przyszłym roku wię^' 
sze imprezy we Wrześni będą 
się już mogły odbywać na świe­
żym powietrzu. Obok pobudow* 
na będzie restauracja WSS na 
miejsc, (d)


